Protokół Nr VIII/03

z VIII-ej sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 19 września 2003 roku

Dnia 19 września 2003 roku o godz. 10-tej w Zespole Szkół w Karnkowie odbyła się VIII sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji według załączonej listy obecności. Ponadto w sesji udział wzięli: Wójt Gminy – Pan Wiesław Ośmiałowski, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska, Sekretarz Gminy – Pan Andrzej Rozen, Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski, Kierownik Referatu Obsługi Rolnictwa, Gospodarki Gruntami i Ochrony Środowiska – Pani Anna Kwiatkowska, Przedstawiciele Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa w Skępem – Pan Krzysztof Woźniak i Pan Zygmunt Bałuta.

Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad VIII-ej sesji Rady Gminy Lipno dokonała Przewodnicząca Rady Gminy- Pani Maria Zielińska, która na wstępie powitała wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15-tu Radnych w sesji udział bierze 15 Radnych, a zatem Rada jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 b

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła proponowany porządek obrad, do którego wnosi zmianę, otóż w punkcie 2 proponuje punkt: Przedstawienie informacji na temat dopłat dla rolnictwa, a wszystkie dotychczasowe punkty przesunąć kolejno o jeden punkt.
Następnie zwróciła się z zapytaniem, czy ktoś z Radnych ma propozycje zmian do przedstawionego porządku obrad.

Uwag i propozycji nie zgłoszono.

Przewodnicząca Rady poddała pod głosowanie przedstawiony porządek obrad.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli przedstawiony porządek obrad.

Ad. pkt 1 c

Przewodnicząca Rady nadmieniła, że protokół z poprzedniej sesji był wyłożony do wglądu na stanowisku ds. Rady, zapoznanie się z jego treścią było udostępnione, zwróciła się do Radnych z zapytaniem, czy ktoś z Radnych ma jakieś zastrzeżenia do tego protokołu.

Radny Skonieczny Piotr – „ Może nie tyle zastrzeżenia, co potwierdzam to, co już Kolega Radny Okoński już mówił, że nieterminowe sporządzenie protokółu.

Statut przewiduje 7 dniowy czas na sporządzenie, czekamy miesiąc.

Czym to skutkuje? Wiele rzeczy się zapomina.

Następna sprawa; w tym protokóle, tak, jak to już Kolega mówił, my Radni mówimy językiem „jak gęsi”, jeżeli ktoś to czyta, a nie był na sesji, to w wielu przypadkach nie będzie w ogóle wiedział, o co chodzi.

Myślę, że jest możliwość skontaktowania się z mówcami- Radnymi, uzupełnienia braków, a jednocześnie prowadzenia tego protokółu, zapisów protokółu w takim języku czytelnym dla osoby, która nie uczestniczyła. Dziękuję”.

Przewodnicząca Rady Gminy – poinformował, że przyjęła zastrzeżenia Radnego Skoniecznego Piotra.

Następnie poddała pod głosowanie protokół z VII-ej sesji Rady Gminy Lipno.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     12-oma głosami „Za” i 3-ema „Wstrzymującymi się” przyjęli protokół z VII-ej sesji Rady Gminy Lipno odbytej w dniu 10.07.2003 roku.
Ad. pkt 1 d

Wójt Gminy – Pan Wiesław Ośmiałowski – przedstawił krótkie sprawozdanie z działalności od czasu poprzedniej sesji / sprawozdanie w załączeniu/

Przewodnicząca Rady Gminy – zwróciła się z zapytaniem czy ktoś z obecnych ma jakieś pytania do Pana Wójta.

Radny Skonieczny Piotr –„ Chciałbym zapytać Pana Wójta o wykonanie uchwały w sprawie sprzedaży działki w Ośmiałowie, ta, o którą toczyliśmy takie boje na poprzedniej sesji -oraz o wykonanie uchwały w sprawie sprzedaży nieruchomości w Złotopolu – chodzi o ten budynek i działkę, o której Pan wspomniał- czy to dotyczy sprzedaży działki dla Państwa Szymańskich w Radomiach , czy to o inną jakąś chodzi.

A jeśli chodzi o tę działkę w Radomiach, która została sprzedana Państwu Szymańskim, chciałbym uzyskać kwotę, za jaką sprzedana została”.

Kierownik Referatu – Pani Anna Kwiatkowska –„ na ostatniej sesji nie została podjęta uchwała o bezprzetargowym sprzedaniu gruntów na rzecz dotychczasowego użytkownika Pana Grabowskiego, w związku z tym Urząd Gminy podjął następujące czynności:  Pan Grabowski dostał roczne wypowiedzenie użytkowania tych gruntów, po tym czasie ogłosimy stosowny przetarg na te grunty.
Odnośnie działki Pana Szymańskiego – otóż Pan Szymański zgodnie z uchwałą ma prawo do bezprzetargowego nabycia, gdyż w grę wchodzi wydzielona z tej nieruchomości droga – ona straciła teraz charakter drogi, gdyż wszystkie przynależne działki nabył jeden nabywca.

Pan Szamański sam wystąpił do nas o nabycie tej drogi, z tym, że na prośby Urzędu na przygotowanie dokumentów nie zgłosił się.

Jest wycena tej nieruchomości przez rzeczoznawcę majątkowego, z tym, że nie pamiętam w tej chwili, jaka jest cena tej drogi.

Według tej wyceny, jeżeli dojdziemy do porozumienia, będzie ta droga sprzedana Panu Szymańskiemu. 

W Złotopolu –barak, jest przygotowany, jesteśmy w stanie go sprzedać, z tym, że osoby, które są użytkownikami, najemcami tych lokali, wystąpili do Wójta z prośbą o przesunięcie terminu, gdyż większość z nich utrzymuje się albo z rent lub zasiłków – chodzi o rozłożenie na dłuższe raty.

Pan Wójt wyraził zgodę, zgodnie z Ustawą przedłużyć im termin spłaty.
Poza tym, mieszkańcy chcieli uzbierać na Notariusza i na wszelkie koszty.

Następne spotkanie jest wyznaczone na 23 września br.”.

Radny Wyrzykowski Roman –„ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, odnośnie Złotopola – ja dzisiaj rozmawiałem z mieszkańcami tego budynku.

Oni praktycznie nic nie wiedzą, za jakie pieniądze, za jakie raty – praktycznie nic.

Jedynie wiedzą, że skrajne, szczytowe mieszkania, będą po tańszej cenie, wewnętrzne po droższej, ale do dnia dzisiejszego oni praktycznie nie wiedzą, na jakich warunkach, cokolwiek mogą nabyć.

To są opinie mieszkańców z dnia dzisiejszego.

A pytając Wójta na sesji, kiedy uchwałę żeśmy podejmowali, Wójt jednoznacznie określił, że mieszkańcy jednogłośnie zaakceptowali warunki, których nie znali. Także to dla mnie jest niezrozumiałe”. 

Kierownik Referatu – Pani Anna Kwiatkowska – „ Nie chcę używać słowa „Kłam”, bo wycenę każdy z nich dostał, ja mam to w dokumentach odnotowane, wartość tych lokali, które zajmują, każdy dostał osobiście do ręki. Faktycznie domówiliśmy się, co do wyceny i wartości; nie mniej w grę weszło – opłata za Notariusza, gdzie sami najemcy prosili o przesunięcie, gdyż chcą sobie odłożyć i pokryć koszty. Poprosili Wójta o rozłożenie na dłuższy termin spłaty za mieszkania / my rozłożyliśmy na 4 roczne raty/.
Dogadaliśmy się, będą mieli 6- cio letni termin spłaty.

Pierwszy protokół mam w aktach i jest do wglądu u mnie na stanowisku.

Wszyscy dostali zawiadomienia na 23 września br. Na godz. 11-tą, na kolejne spotkanie, gdzie omawiamy szczegóły zawarcia aktu notarialnego”.

Wójt Gminy – Pan Wiesław Ośmiałowski – „ Panie Wyrzykowski, myślę, że mieszkańcy Pana oszukali, bi takie porozumienie było, spotkanie było, znają wycenę za m2; zwracali się tylko z prośbą o dłuższy termin spłaty”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, jedno pytanie do Pana Mecenasa, czy w określaniu treści uchwały możnaby pisać bardziej precyzyjnie, bo w poprzedniej uchwale, którą żeśmy wywołali, dotyczącą pozwolenia na zbycie gruntów, chodzi mi o te grunty, o które Pan Grabowski się starał- był zapis, że sprzedaż nastąpi na podstawie Ustawy o obrocie nieruchomościami. Jest to tak daleko ogólne podsumowanie, bo Ustawa przewiduje i przetargową formę i bezprzetargowe, z bonifikatą i bez bonifikaty.
Na przyszłość prosilibyśmy, aby to było podane zgodnie, z jakim artykułem, żeby nie było potem niedomówień, bo na dobrą sprawę pierwsza uchwała była i druga nie była potrzebna………….

Więc dla jasności sprawy prosilibyśmy o ewentualne konkretyzowanie, jakie to warunki w Ustawie są przewidziane. To jest raz.
A dwa – Panie Wójcie chciałem zapytać, ponieważ jeżdżę teraz po Brzeźnie i ludzie się strasznie niepokoją o tę wodę; mieli to obiecane, cały czas, że w tym roku będzie ta inwestycja sfinalizowana; chciałbym zapytać, czy wszystko jest na dobrej drodze, Pan Wójt nadmienił w sprawozdaniu, że dzisiaj jest przetarg na wykreowanie wykonawcy, czy nic nie stoi na przeszkodzie, żeby można powiedzieć ludziom, zresztą Pan Sołtys – Pan Jagielski podnosił tą kwestię, że wszystko będzie z planem”.

Wójt Gminy – Pan Wiesław Ośmiałowski – „W dniu dzisiejszym, jak przedstawiłem w sprawozdaniu nastąpiło otwarcie ofert, w najbliższych dniach, jeżeli wszystko będzie zgodne z procedurą przetargową, zostanie podpisana umowa i w tym roku, nawet, jak wszystko pójdzie dobrze, może w miesiącu październiku, powinni mieć mieszkańcy Brzeźna wodociąg.”
Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski – „ Panie Wójcie, jeśli można to chciałbym wyjaśnić bardziej precyzyjnie. Wszystko jest planowane i zgodnie z dokumentacją oddanie inwestycji jest do końca listopada. Z tym, że oczywiście my nie możemy twierdzić w sposób definitywny, bo w dniu dzisiejszym nastąpiło otwarcie ofert, nie znamy, jakie oferty wpłynęły, jakie warunki są oferowane, ale Komisja musi sprawdzić, czy jest prawidłowa dokumentacja; no i każdy z oferentów ma prawo oczywiście złożyć w tym temacie protest, więc tutaj kwestia terminu, kiedy wejdzie się na inwestycję jest trudna po przewidzenia.

Najprawdopodobniej, jeżeli nic się nie zdarzy, no to jest 7 do 10 dni, kiedy wejdą na inwestycję.

Zgodnie ze specyfikacją do końca listopada powinna być zakończona ta inwestycja.

Więcej uwag i pytań w tym punkcie nie było.

Ad. pkt 2

„ Proszę Państwa, reprezentujemy Agencję Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa Biuro Regionalne Toruń, Biuro Powiatowe w Lipnie z siedzibą w Skępem. Mieści się nasze Biuro w Internacie Szkół Rolniczych, zajmujemy cały parter.

Jeżeli Państwo pozwolą, przedstawię się- moje nazwisko Krzysztof Woźniak i podobnie jak Kolega Zygmunt Bałuta, jesteśmy zootechnikami w Biurze Powiatowym w Lipnie.

Dzisiejsze spotkanie z Państwem mogłoby trwać bardzo długo, ponieważ wiadomości do przekazania mamy bardzo wiele; i tu Kolega będzie mówił, od 15 października na terenie Powiatu Lipnowskiego rozpoczną się szkolenia rolnicze i myślę, że te szkolenia będą dotyczyły dopłat i tego, co w tej chwili robimy.

Ja Państwu chciałbym przybliżyć historię naszej pracy i tego, co nas czeka, jeśli chodzi o identyfikację zwierząt i wszystko to, co jest z produkcją zwierzęcą związane.

Natomiast Kolega powiedziałby o przedpłatach, szkoleniach i ewentualnie troszeczkę o SAPARD-zie.

Proszę Państwa, ARIMR została powołana jako Agencja płatnicza do współpracy i pomocy rolnictwu. Na dzień dzisiejszy są realizowane dwie linie, linia tzw. IACS, który po polsku brzmi ZSZIK, konkretnie – Zintegrowany System Zarządzania i Kontroli i druga linia, jest to linia …….
Proszę Państwa, co to jest ten ZSZIK?

ZSZIK, jest to dział, który składa się z 5 takich elementów.

Pierwszy element to jest element związany z identyfikacją gospodarstw rolnych.
Wszystkie gospodarstwa rolne, które są na terenie Powiatu Lipnowskiego, zostały wprowadzone do systemu.
Drugi, jakby element, jest to ewidencja wszystkich gruntów rolnych, czyli wszystkie działki zostaną policzone, zostały nadane numery identyfikacyjne i też zostaną wprowadzone do systemu.

Trzeci dział, jest to dział tzw. IRZ, który to konkretnie jest działem zootechnicznym i jest związany z identyfikacją i rejestracją wszystkich gatunków zwierząt hodowlanych, a dotyczy przede wszystkim bydła, trzody chlewnej, owiec, kóz, koni, danieli i jeleni o ile są trzymane w warunkach domowych.

Dział czwarty, jest to dział wniosków, przyjmowania i rejestracji wniosków, na razie dotyczył będzie wniosków powierzchniowych do dopłat do upraw, a w przyszłości od 1.01.2006 roku zaczynają wchodzić dopłaty do produkcji zwierzęcej i rozpoczynają się od dopłat mlecznych czyli konkretnie do mleka.
I dział piąty, jest to dział związany z działem kontroli- taki też musi być, bo nie każdy wniosek złożony w danym roku będzie poddany kontroli, ale prawdopodobnie w przeciągu 5-6 lat każdy z rolników, który złoży wniosek, będzie odwiedzony przez pracowników Agencji w celu weryfikacji danych.

Jeżeli są pytania dotyczące tego, co przedstawiłem, to proszę bardzo”.

Radny Chojnicki Bogdan – zwrócił się z zapytaniem, kiedy będzie rejestracja trzody chlewnej, bo jak wszyscy wiedzą, rejestracja bydła została już zakończona.

Chciałby również usłyszeć coś na temat padłych zwierząt.

Pan Krzysztof Woźniak –„ Omówiłem na razie ogólnie ZSZIK, a teraz przejdziemy do poszczególnych gatunków; może rozpoczniemy od bydła, będzie nam chyba łatwiej, ponieważ już jesteśmy po akcji kolczykowania, na dzień dzisiejszy trwa akcja tylko i wyłącznie dokolczykowywania sztuk nowonarodzonych, ewentualnie sztuk, które zostały zakupione z krajów, które nie są członkami Unii Europejskiej, np. z Białorusi, która najbliżej nas jest położona. Zakupione bydło z Białorusi, które jest kolczykowane, tylko mają inną ewidencję, musi ten numer zostać umieszczony w naszej dokumentacji, natomiast kolczyk jest zdjęty i jest założony nasz. I tylko w takim przypadku następuje zdjęcie kolczyka; w pozostałych przypadkach np., jeżeli zakupiliśmy sztukę bydła z Niemiec czy z Francji, ten kolczyk już jej do końca życia pozostaje.
Do końca kwietnia trwała masowa akcja kolczykowania. Masową akcję kolczykowania przeprowadzali lekarze weterynarii, którzy zostali wyłonieni w przetargach, które się odbywały.

Natomiast od 1 kwietnia do końca roku jest prowadzona akcja kolczykowania również przez lekarzy weterynarii, którzy też zostali wyłonieni z przetargu.
Akcja kolczykowania bydła i dokolczykowania jest bezpłatna, jest robiona na koszt Państwa i rolnik w tym wypadku nie ponosi żadnych kosztów.

Jeszcze, jak gdyby wracając jeszcze do tego bydła, to może wspomnę jeszcze o dokumentacji, bo ona będzie jak gdyby powielana przy innych gatunkach.

Proszę Państwa, bardzo ważną rzeczą jest informowanie Agencji o zdarzeniach, które się odbywają w gospodarstwie. Takim zdarzeniem jest: przemieszczenie, upadek i takim zdarzeniem na dzień dzisiejszy jest zagubienie, czy utrata kolczyka lub paszportu.

Macie Państwo, jeszcze jedną taką karteczkę- druk, jest to zgłoszenie do rejestru, ale jak już wspomniałem wcześniej, w tym roku tej karteczki nie wysyłamy, ponieważ do końca roku jest akcja prowadzona na koszt Państwa i lekarze weterynarii kolczykują wszystkie zwierzęta.

Teraz wracamy do karteczki najważniejszej- do druku przemieszczenia.

Proszę Państwa, jest to druk, który musi być bezwzględnie do Agencji przesłany, a wcześniej dokładnie wypełniony, ponieważ druk mówi o, jak gdyby stanie zwierząt. Bardzo ważną rzeczą jest, myślę, że w przyszłości będzie to rzutowało na dopłaty, na kwoty, które Państwo będziecie otrzymywać, żeby zwierze sprzedane wyrejestrować ze swojego stanu i nanieść na stan tej osoby, która nabyła.

Tu Proszę Państwa, chcę powiedzieć o rzeczy bardzo ważnej, gdy Państwo sprzedajecie sztukę, bezwzględnie trzeba dopominać się od rolnika, czy pośrednika, czy od zakładu rzeźniczego, masarskiego, czy od innej osoby, numeru gospodarstwa, dokąd ta sztuka poszła.

Oczywiście za sprzedaną sztuką, która poszła do innego właściciela, idzie również paszport, w którym umieszczone są wszystkie dane zwierzęcia – numer zwierzęcia, data wystawienia paszportu, numer gospodarstwa i oczywiście adres gospodarstwa.

Druga karteczka, o której wspomniałem, jest to karteczka  - duplikat kolczyka i paszportu.

Bardzo często się zdarza, że krowa poszła na pastwisko, zahaczy głową o jakiś przedmiot i nastąpi wyrwanie kolczyka.

Ta karteczka służy, żeby ten numer, który został utracony, wpisać i tą karteczkę do nas przesłać; my tą karteczkę, a raczej zamówienie na kolczyk o danym numerze wysyłamy do Warszawy do producenta i wówczas numer zostanie odtworzony. Bo chcę powiedzieć, że raz nadany numer danej sztuce, już do końca życia jest jej przypisany, nie ma możliwości zmiany numeru.

Trzeci rodzaj karteczki, to jest karteczka o upadku zwierząt.

Każdą sztukę padłą trzeba również wyrejestrować, czyli taki druk należy wypełnić i łącznie z paszportem przesłać do Biura Powiatowego Powiatowego na podstawie tego dokumentu sztuka zostanie wyrejestrowana ze stada gospodarstwa.

Natomiast, chcę Państwu powiedzieć, że istnieje na dzień dzisiejszy bezwzględny nakaz utylizacji wszystkich zwierząt padłych, a przede wszystkim dotyczy to przeżuwaczy – czyli wszystkie gatunki bydła, owce, kozy, jelenie, daniele, ponieważ te zwierzęta są nosicielami bardzo groźnych chorób, chorób wśród nich tzw. BSE czyli gąbczaste zapalenie mózgu – jest to choroba nieuleczalna, przenoszona drogą krwi, konkretnie białka.

Dlatego padłe zwierze należy bezwzględnie zutylizować, czyli zgłosić do zakładu, który prowadzi taką działalność i dokonuje takiej czynności.

Oczywiście należy wtedy wziąć dokument, że zwierze zostało utylizowane, żeby po prostu móc się rozliczyć, bo może się zdarzyć, że przyjdzie inspekcja weterynaryjna i zażąda dokument potwierdzający utylizację padłego zwierzęcia.

Koszt utylizacji 1 kg  jest do 1 – 1,20 zł i tą kwotę płaci rolnik, ale jest taka możliwość, że Gmina może podpisać umowę z Zakładem Utylizacyjnym i wtedy rolnik płaci 50 %.

Ta umowa służy na dojazd zakładu- samochodu, sprzętu oczywiście specjalistycznego i w tym wypadku przyjazd jest jak gdyby za darmo, a rolnik płaci 50% kosztów, czyli za utylizację.
Jest możliwość, żeby wystąpić do Agencji, Agencja nasza służy kredytom, kredytowaniu inicjatyw związanych z budową Zakładów utylizacyjnych i można uzyskać na ten cel bardzo wysoki kredyt. Oczywiście jest to obwarowane wieloma przepisami – przepisami związanymi z ochroną gruntów, powietrza, ale ogólnie rzecz biorąc, jest taka możliwość”.

Pan Zygmunt Bałuta – „ Jeżeli można słowo w sprawie utylizacji. Na terenie naszego powiatu działa firma, której siedziba najbliżej nas jest w             Golubiu- Dobrzyniu, główna siedziba jest w Płocku i ta Firma utylizacyjna podpisała umowę z Agencją Restrukturyzacji w Warszawie i Agencja pokrywa 70% kosztów utylizacji dla tej firmy, a więc to, co w tej chwili pozostało z tej złotówki, to pozostało 0,30 zł, czyli 30 groszy mniej więcej musi zapłacić rolnik.

Natomiast w ramach tych 30 groszy, Rada Gminy ma prawo dofinansować tą firmę, która prowadzi utylizację. Przykład w naszym powiecie mamy jeden, jest to Gmina Słuchowo, gdzie Gmina dopłaca te 30 groszy dla firmy utylizacyjnej, także rolnik wykonuje tylko telefon, firma przyjeżdża na miejsce i za darmo odbiera padłą sztukę. Taka możliwość istnieje.

W ostatnich dniach, to się jeszcze nie ukazało w tekście pisanym, podjęta została decyzja o bezwzględnym nakazie odstawienia do utylizacji każdej padłej sztuki”.

Radny Chojnacki Bogdan –„ czy na te 30 groszy, jest zobligowana Gmina zawrzeć tą umowę, czy to jest dobrowolne”.
Pan Zygmunt Bałuta –„ Gminie nie można tego nakazać, jest samodzielna i samorządna. Gmina w postaci Państwa Radnych może zdecydować czy te 30 groszy dopłacić”.

Pan Krzysztof Woźniak –„Gmina nie powiem, że ma obowiązek, ale może podpisać umowę z firmą o transport i wtedy ten transport jest za darmo. Teraz mamy najnowsze Rozporządzenie, jeszcze gorące, o bezwzględnym obowiązku utylizacji i rozliczenia się z padłej sztuki”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Ja chciałem zapytać, czy nie wydaje się Panu anachronizmem, że rolnik, który sprzedaje tuszę, dostaje 80-90 grosze za 1 kg, a za utylizację ma płacić, jak Pan mówi, od 1,00 do 1,50 zł za 1 kg”.

Radny Chojnicki Ryszard -„ Ja mam pytanie, mówimy o przemieszczaniu zwierząt, w jaki sposób wyrejestrować, jeśli padnie sztuka, a w jaki sposób wyrejestrować, jeśli rolnik zabije cielaka na użytek własny”.

Pan Krzysztof Woźniak –„ Proszę Państwa, istnieje przepis, który mówi, że przeżuwaczy – głównie, nie wolno jest ubijać we własnym gospodarstwie.

Ubijać można tylko w Zakładzie do tego przystosowanym, gdzie zostanie część, zutylizowana, mięso zostanie odpowiednio zbadane, jeśli ma skończone pół roku, to w nowo wyposażonych rzeźniach, masarniach, istnieją specjalne chłodnie do przechowywania łbów, z którego pobrana zostanie tkanka mózgowa i wysłana zostanie do badania i jeśli przyjdzie potwierdzenie, że jest zdrowa, to wówczas można odebrać mięso.
To wszystko jest po to, żeby chronić ludzkie zdrowie”.

Radny Celmer Edward – „ Proszę Pana, Proszę Państwa, właściwie tym zapisem o kontrolowaniu uboju, ograniczamy własną wolność i swobodę działania; wracają czasy z lat 50-tych, kiedy nie wolno było zabijać zwierząt dla własnych potrzeb, a dzisiaj mamy zakaz uboju ze względów zdrowotnych”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„Zdarzają się kradzieże bydła z pastwiska, jak w takim przypadku należy postępować”.

Pan Krzysztof Woźniak –„ Od tego jest Policja, trzeba zgłosić kradzież”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Ja mam kilka pytań, chciałbym to tak uporządkować. Ponieważ kolczykowanie bydła, jak Pan wspomniał, jest bezpłatne, jaki jest koszt kolczykowania innych gatunków, chodzi o owce, kozy i trzodę – ile kosztuje kolczyk, ile kosztuje usługa.

Ile kosztuje odtworzenie kolczyka zagubionego.

Mówił pan tutaj o kosztach utylizacji, chciałbym, żeby Pan podał nazwę firmy, która zajmuje się utylizacją zwierząt, ponieważ ani my Radni, ani Sołtysi nie znamy adresu tej firmy, ponieważ sytuacja była tu kilkakrotnie na forum Rady poruszana, natomiast efektów nie mamy żadnych ze strony, tutaj, naszych władz.
I chciałbym zapytać, jakie grożą kary za brak udokumentowanej utylizacji zwierzęcia”.

Pan Krzysztof Woźniak –„ Może rozpocznę od końca, jeżeli Państwo pozwolą-, jakie grożą kary?

Nie potrafię odpowiedzieć, jakie grożą kary, ponieważ to wynika z przepisów weterynaryjnych.

Udowodnienie sprzedaży, na dzień dzisiejszy, na rynkach, targowiskach, sprzedaży zwierząt niekolczykowanych, w przypadku bydła, jest to kara ok. 500zł.

Jaka będzie kara za brak udokumentowania utylizacji padłego zwierzęcia – myślę, że tu w grę wchodzą sprawy sądowe, ponieważ tutaj z kilku Ustaw, jak gdyby sprawa będzie ścigana, bo chodzi o zanieczyszczanie środowiska, o narażenie zdrowia, czy życia nawet osób pośrednich, bo nikt nie wie, na co ta sztuka była chora i gdzie ta sztuka została, że tak powiem, zakopana, czy to blisko wody, czy blisko kanalizacji, czy blisko innego szczególnego miejsca?

Nie potrafię szczegółowo na to pytanie odpowiedzieć, z takim pytaniem należałoby zwrócić się do lekarza weterynarii, bo oni praktycznie są od tych rzeczy.
Sprawa kolejna dotycząca utraty kolczyka. Tak, jak powiedziałem, wystarczy złożyć tylko dokument i ten kolczyk zostanie odtworzony i przekazany zostanie osobie, która w danym czasie dokonuje kolczykowania.

Jaki jest koszt kolczyka?

Na dzień dzisiejszy, koszt kolczyka dla krowy wynosi ok. 1,90zł, a koszt kolczyka dla pozostałych gatunków miał wynosić 0,65 zł. Dlaczego mówię miał? Ponieważ troszeczkę się zmieniło.

Kolejne pytanie dotyczyło ceny usługi za kolczykowanie. W tym roku tego zabiegu dokonuje lekarz weterynarii wyłoniony w przetargu, natomiast w przyszłym roku rolnik będzie tego zabiegu dokonywał we własnym zakresie, zamawiając wcześniej u nas kolczyki, które otrzyma pocztą do domu.

Jeżeli chodzi o adres firmy utylizacyjnej, to my wysyłaliśmy do Gmin kilkakrotnie, prospekty, plakaty, firm, które zajmują się utylizacją. Postaramy się jeszcze raz je wysłać do Gmin i do Sołtysów.

Jeżeli chodzi o trzodę chlewną.

Od dnia 1.02.2003 r. do 30.06.2003 r. zgodnie z Ustawą obowiązywał tatuaż umieszczony w prawym uchu. Jednak, jak Państwo widzą, minął czerwiec i nic się w tym zakresie nie dzieje, można powiedzieć, żadne zwierze nie zostało w ten sposób zgodny z przepisem oznakowane.

Natomiast od 1.07.2003 r. miał wejść kolczyk, kolczyk podobny, jak u bydła, tylko okrągły o wymiarach mniej więcej od 3,5 do 4 cm średnicy, na którym miało być umieszczone: znak Agencji, symbol kraju, numer gospodarstwa i numer kolejny zwierzęcia.

Tak się stało, że Ustawa została zmieniona i na dzień dzisiejszy, muszę Państwu powiedzieć, że chyba na korzyść, już kolczyki nie obowiązują.
Obowiązuje tatuaż, ten tatuaż będzie się składał tylko i wyłącznie z numeru gospodarstwa. I Państwo, którzy mają bydło, otrzymali paszporty- na paszporcie widnieje numer gospodarstwa, który nadała Agencja w Warszawie.

Natomiast Ci Państwo, którzy nie mają bydła, nie mają paszportu i nie mają numeru, muszą się do nas zgłosić w celu nadania numeru i zarejestrowania.

I teraz Ci Państwo, którzy posiadają bydło i paszporty, również się muszą zgłosić, ponieważ ten numer, który nadała Warszawa, trzeba zarejestrować, bo żebyście Państwo mogli tym numerem wszystkie świnki oznakować, a dotyczy to również owiec, kóz, jeleni i danieli, musicie mieć Państwo numer zarejestrowany i wprowadzony do ewidencji.
I tym numerem będą wszystkie świnie urodzone – po 21 dniu życia, oznakowane w formie tatuażu w lewym uchu.

Wyjątek stanowi tatuaż u tucznika, który ma powiedzmy wagi ok. 105-115 kg, który idzie na ubój, ten tatuaż można umieścić na grzbiecie.

Bywa, że nie wszystkie zwierzęta uda się nam potatuować, myślę, że z tego tytułu nic się specjalnie działo nie będzie, chyba, że inspekcja weterynaryjna zrobi inspekcję i stwierdzi uchybienia, ale bezwzględny jest nakaz tatuowania wszystkich zwierząt opuszczających gospodarstwo, czyli zarówno prosiąt, warchlaków, tuczników, które wychodzą poza gospodarstwo, ten tatuaż musi być bezwzględnie zrobiony.

Zresztą lekarza weterynarii wystawiając świadectwo zdrowia, musi spisać numery konkretnych sztuk.

W przypadku trzody chlewnej już obowiązują tatuaże, my na dzień dzisiejszy rejestrujemy ile tylko jest możliwe gospodarstw, żeby nadać tym gospodarstwom numer i zerejestrować te numery, bo może się tak zdarzyć za parę dni, a już jest prawdopodobnie wydane Rozporządzenie lekarza krajowego, które na pewno w formie urzędowej zejdzie niżej na lekarzy wojewódzkich i powiatowych; że nie sprzedacie Państwo żadnego zwierzęcia trzody chlewnej nieoznakowanego.

Tutaj, moja gorąca prośba do Państwa, abyście Państwo przekazali swoim znajomym, sąsiadom, żeby jak najszybciej, Ci Państwo, którzy mają trzodę chlewną, zgłaszali się do naszego biura w celu zarejestrowania tego numeru, który posłuży do oznakowania trzody chlewnej.
Wracając teraz do dokumentacji, będzie obowiązywała podobna dokumentacja do trzody i pozostałych gatunków, jak u bydła, za wyjątkiem tego, że ani trzoda, ani koza, ani owca nie będzie miała paszportu.

Natomiast będą obowiązywały pozostałe druki, druk przemieszczenia i druk zgłoszenia do rejestru, a pod koniec roku, może na początku przyszłego roku, będzie również druk uboju zwierzęcia, bo na dzień dzisiejszy można trzodę chlewną ubijać we własnym gospodarstwie.

Podobna dokumentacja dotyczy owiec, kóz, jeleni i danieli.

Inaczej wygląda sprawa koni, tu obowiązuje opis konia, który wykonują osoby posiadające dodatkowe kwalifikacje – są to zootechnicy i lekarze weterynarii, którzy tego opisu dokonują i na podstawie tego opisu jest wydawany paszport.

Zwierzę, jakim jest koń, nie jest w żaden sposób oznakowane, jest tylko robiony opis na podstawie jego cech charakterystycznych, jakim jest umaszczenie, budowa, waga i jeszcze inne elementy, które są brane pod uwagę”
Radny Celmer Edward –„ Opis konia prawdopodobnie 500 zł kosztuje”.

Pan Krzysztof Woźniak –„ Opis będzie kosztował 50 zł, do tego trzeba dołożyć koszty dojazdu lekarza, czy zootechnika, który jest zatrudniony w Stacji Hodowców Koni w Bydgoszczy, bo tylko taki Związek ma prawo dokonywać opisu.

Ponadto są już na dzień dzisiejszy utworzony sklepy zootechniczne –taki sklep jest w Czernikowie i właściciel tego sklepu chce się zaopatrzyć w te tatuażnice. 
Myślę, że Wy Państwo, jako samorząd, powinniście z nim wejść w kontakt i jedną tatuażnicę i kolczykownicę na Sołectwo zakupić”.
Sołtys z Jankowa – Pan Stanisław Wojciechowski –„Chodzi mi o numery gospodarstwa. To znaczy jest zakolczykowane bydło, są paszporty i numer gospodarstwa i teraz Pan wspomniał, że dodatkowo trzeba zgłosić się do Agencji o nadanie numeru gospodarstwa, a co mają zrobić Ci, co mają i trzodę chlewną i bydło”

Pan Krzysztof Woźniak –„ Proszę Państwa, Ci Państwo, którzy mają i bydło i trzodę chlewną to mają już numer nadany przez Warszawę i ten numer jest jak gdyby numerem ważniejszym od tego, który my nadajemy, tylko ten numer trzeba zarejestrować”.

Przewodnicząca Rady Gminy –„ Widzę, że bardzo to wszystko Was interesuje, ale myślę, że jest w tym temacie spotkanie – 25. 09, że Wy Państwo też macie zaproszenie na to spotkanie i takie szczegółowe pytania myślę, że można będzie tam zadawać, a tutaj proszę o konkretne pytania”.

Pan Krzysztof Woźniak –„ Bardzo Państwu dziękuję, dziękuję za pytania, proszę Kolegę, żeby przedstawił Państwu kolejny dział, czyli dział dopłat i SAPARD-u. Dziękuję”.

Pan Zygmunt Bałuta – „ Proszę Państwa, na dzisiaj najważniejsze dla Państwa to są dopłaty na płatności obszarowe, czyli te słynne dopłaty do użytków rolnych.

Wniosek powierzchniowy będzie wyglądał następująco: - będzie się składał z dwóch dokumentów. Pierwszy dokument, to będzie wniosek o wpis do ewidencji gospodarstw i tu się będzie powtarzać ta sama historia, o której mówił Kolega. Będziecie składać, tydzień przed złożeniem właściwego wniosku o dopłatę obszarową, wniosek o wpis do ewidencji gospodarstw.
O co tu chodzi? O to chodzi, żeby zarejestrować wszystkich chętnych o dopłaty rolnicze w ramach ewidencji IACS, ewidencji tej informatyczno-komputerowej, w której będzie pierwsza weryfikacja, czy takie gospodarstwo istnieje i że ono wyraża chęć o dopłatę powierzchniową.

Obydwa wnioski składamy w naszej Agencji w Skępem; rolnik musi osobiście dotrzeć, że by złożyć taki wniosek i po tygodniu czasu składa właściwy wniosek powierzchniowy.

Na tych spotkaniach, które zaczynają się od 15 października, będziemy Państwa praktycznie uczyć wypełniać wnioski i dlatego prośba, że należy zaopatrzyć się w aktualny wypis z rejestru gruntów, on nie musi być aktualny, jeżeli chodzi o datę kalendarzową, wystarczy, że będzie to wypis z rejestru gruntów zgodny z faktycznym stanem w gospodarstwie.

Do tego wypisu z rejestru musi być mapka, jeżeli ktoś tego nie ma, musi się zgłosić do biura geodezyjnego w Urzędzie Powiatowym i taki wniosek otrzyma.

Podobno Starostwo ma tam jakieś ulgi wprowadzić, co do opłat za w/w dokumenty, bo nie jest to wypis do celów projektowych, tylko jest to informacja o stanie rejestru działek rolniczych.

Dlaczego jest to potrzebne?

A no, dlatego, że dopłata rolnicza należy się każdemu rolnikowi, czyli właściciel, dzierżawca lub użytkujący grunty rolne, należy się wtedy, kiedy ma minimum 1 ha tych użytków rolnych; działki można dzielić na minimum 0,1 ha użytków rolnych.
Działka rolna musi być użytkowana, mówi się w przepisie – w kulturze rolniczej.

I proszę Państwa, wyposażeni w te wypisy z rejestru gruntów i kserokopie mapek, przychodzicie na to spotkanie – prośba do Pana Wójta i do Panów Sołtysów – zebrania będą organizowane w okresie jesienno-zimowym, myślę, że rolników przyjdzie sporo, robimy najwyżej 20-30 osobowe grupy, dlatego prośba o ewentualne dogrzanie remiz, świetlic i zaopatrzenie ich w stoły i krzesła, żeby było, gdzie usiąść i gdzie narysować.

Będziemy pomagać każdemu rolnikowi wypełniać próbny wniosek o dopłatę powierzchniową.

Najnowszy termin składania wniosków jest od 15 kwietnia przyszłego roku do 15 czerwca 2004 roku, czyli te dwa wnioski będziemy składać w tych terminach.

Uczyć się będziemy praktycznie do czasu pierwszego składania, ja myślę, że każdy zainteresowany będzie mógł uczestniczyć w zebraniu, albo dotrzeć osobiście do nas i my mu ten wniosek razem z nim narysujemy.

Na tym wniosku, na tych mapkach muszą być zaznaczone wszystkie uprawy, jakie w danym gospodarstwie istnieją w danym sezonie – każda uprawa musi być zmierzona i takich pomiarów każdy osobiście musi dokonać.

Te wnioski Państwa, w 11% w ciągu roku będą kontrolowane, czyli w przeciągu kilku lat będzie skontrolowane każde gospodarstwo.
Jeżeli nie będzie dokładnie obmierzone, oczywiście kary nie ma, ale i dopłaty też nie – taki jest przepis.

Proszę Państwa, mówiliśmy na zebraniach o znakowaniu zwierząt, w większości tam bywaliście – sołtysi na pewno, o tym, w jaki sposób dopłaty uproszczone będą realizowane.

Pamiętacie Państwo: podstawowa dopłata do użytków i dwie grupy dodatkowych dopłat, do wszystkich roślin paszowych oprócz ziemniaków jadalnych i oprócz buraków cukrowych i trzecia dopłata na użytki zielone.
Prośba do rolników, korzystajcie z programu SAPARD- dopłat do inwestycji, modernizacji w rolnictwie.

Przypominam, że dopłata dla rolników Dział II tzw. Obowiązuje bezterminowo, można w każdym czasie składać wniosek, w każdym czasie pieniądze są.

Można otrzymać zwrot pieniędzy z kosztów tzw. Kwalifikowanych – 50 % do wykonanych inwestycji.

Inwestycje można realizować w trzech kategoriach podstawowych:

- pierwsza to produkcja mleczarska szeroko rozumiana, w gospodarstwie produkującym minimum 20.000 litrów mleka rocznie- docelowo trzeba osiągnąć produkcję 50.000 litrów mleka, może to być limit górny 500.000 litrów,

- druga kategoria to produkcja mięsna, w tym przypadku można otrzymać na modernizację, na utrzymanie tzw. Dobrostanu – płyta gnojowa i zbiornik gnojowy,

- trzecia kategoria to tzw. Różnorodność gospodarowania i tu wchodzą m.in. trzoda chlewna i wszystkie inne rzeczy, które uda się nam wymyślić.

Dla producentów trzody chlewnej, od razu mówię, zwiększył się limit produkcyjny, można otrzymać dopłatę z SAPARD-u utrzymując 60 loch, albo 600 tuczników – jest to limit górny.

Te pieniążki, naprawdę, wielu rolników już dostało, nie jest to trudne; wniosek pomaga wypełnić albo nasze Biuro Agencyjne, ale przede wszystkim ODR-y, w Lipnie ODR mieści się na Pl. Dekerta i tam sporządzą dla Państwa Biznes plan do tego wniosku.

I takie ogólne warunku, jakie trzeba zachować, to jest wiek do 50 lat i odpowiednie wykształcenie rolnicze”.

Radny Skoniczny Piotr- „ Chciałbym zadać takie pytanie, odnośnie tego limitu wiekowego, bo nie wszyscy mogą skorzystać z SAPARD-u.
Druga sprawa, mówimy o spotkaniach, na terenie Gminy Lipno jest 36 sołectw, natomiast sal, które są w gestii wsi, Wójta jest kilka. I teraz, żeby zorganizować zebranie na wsi, musi to zorganizować Sołtys we własnym lokalu, no bo nie ma innej możliwości. Czy przewidujecie dla wynajętego lokalu jakieś wynagrodzenie dla Sołtysa?.

Pan Zygmunt Bałuta – „ Sprawa pierwsza to jest te 50 lat, no niestety ten fundusz, który dopłaca z pieniędzy unijnych jest tak ustawiony i jest to wiek określony, ale w gospodarstwie to nie musi być np. mąż, może to być żona.

Oczywiście wiek obowiązuje do złożenia wniosku.

Druga sprawa, Panie Piotrze, my staraliśmy się tylko i wyłącznie korzystać z publicznych lokali, czyli albo w Szkołach albo w Remizach Strażackich albo w świetlicach. We wioskach, w których nie ma, prosimy, aby dojechano do wioski, w której jest Szkoła albo świetlica, dlatego, że w domu się nie da wypełnić wniosku, wyświetlić przeźroczy, a przede wszystkim nie da się posadzić 30 ludzi.

Jeżeli nie ma już pytań to dziękuję Pani Przewodniczącej, Panu Wójtowi i zapraszamy na spotkania.”

Przewodnicząca Rady Gminy – podziękowała Przedstawicielom ARIMR w Skępem za udział w sesji i za przedstawienie informacji.

Ad. pkt 3

Przewodnicząca Rady Gminy głos oddała Skarbnik Gminy – Pani Adeli Wiśniewskiej.

Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska- „ Proszę Państwa, każdy z Państwa otrzymał informację z wykonania budżetu za I półrocze tego roku. Taką samą informację otrzymała Regionalna Izba Obrachunkowa, która na ten temat wyraziła swoją uchwałą, opinię i przekazała na ręce Pana Wójta.

Może pokrótce, bo Państwo wszyscy otrzymali materiały dość wcześnie, na jednej z Komisji trochę żeśmy na ten temat mówili.

Chciałam tylko powiedzieć, że zadania, jakie zostały wyznaczone w budżecie, na bieżąco są realizowane, jedynie poza sprawami inwestycyjnymi. Jak Państwo wiedzą, już Pan Wójt przedstawił, że zadanie inwestycyjne już zostały rozpoczęte, rozpoczęła się rozbudowa Szkoły w Radomiach, dzisiaj jest otwarcie ofert na budowę wodociągu w Brzeźnie, także pieniądze , które zostały zabezpieczone na inwestycje, tylko patrzeć, jak za kilka dni wypłyną z budżetu, bo jak Państwo się zorientowali, zabezpieczenie w budżecie na budowę zostało zgromadzone, bo biorąc pod uwagę wykonanie dochodów i wydatków, jak zwykle dochody są trochę więcej wykonane, a to wyższe wykonanie nie dowodzi, że zostało więcej ściągnięte, a po prostu , jak to zaznaczone jest w informacji, że tu wchodzi w grę lipcowa subwencja oświaty, która kiedyś nie liczyła się do I półrocza, ale obecnie ona przychodzi pod koniec miesiąca- 25-26 dzień miesiąca, a więc wpłynęła w czerwcu na lipiec – na pobory, które wypłacamy 1 lipca, więc ona rzutuje na wykonanie I półrocza – to jest ponad 460 tyś zł.
Mimo wszystko, wykonanie wydatków jest niższe, a to ze względu na niewykonanie jeszcze, niezapłacone inwestycje, które są dopiero rozpoczęte.

Pozostałe wydatki i dochody są realizowane na bieżąco- coraz większe trudności są z realizacją dochodów- chodzi mi głównie o podatki i to nas najbardziej boli.

Panowie Sołtysi wiedzą, że coraz to mniejsze mają wykonanie podatków i zaległości rosną.

Proszę Państwa, przeraża mnie jeszcze jedna sprawa, że od ubiegłego roku wszedł w życie przepis, który mówi, nakazuje wręcz, że należy przypisywać odsetki – ja już to Państwu kiedyś mówiłam.
I przeraża mnie, bo od tych rosnących zaległości, szybciej jeszcze, jak Państwo wiedzą, rosną odsetki.

I tak dla zobrazowania tylko Państwu powiem, że np. zaległy podatek od nieruchomości od osób prawnych to kwota 126.000 zł, a odsetki to kwota 66.259 zł, co łącznie stanowi kwotę 192.881 zł.

Osoby fizyczne: podatek od nieruchomości zaległy to kwota 63.982 zł, w podatku rolnym – 207.347 zł, w podatku drogowym 56.715 zł.

W podatku rolnym, ponad 100.000 zł dłużny nam jest były użytkownik w miejscowości Karnkowo.

A łącznie same odsetki od tych zaległości wynoszą 161.881 zł.

Wiadomo, że przy każdej wpłacie bieżącej, wszystkim tu Państwu jest wiadomym, że w zasadzie ludzie składają o umorzenia odsetek; Wójt te odsetki umarza, żeby tylko każdy wpłacił kwotę główną.

Pozostałe nasze należności, w zasadzie dotyczą dotacji i subwencji, te jak dotychczas spływają w miarę możliwości systematycznie. Gorsza jest sprawa z wysokością tej dotacji, dotacje te coraz bardzie się kurczą, jak słyszę dodatki mieszkaniowe obejmują coraz większą rzeszę uprawnionych, a niestety dotacja na ten cel się kurczy.

Tak jak już Państwu nadmieniłam, że budżet obecnie jeszcze jako tako prosperuje – nie zostały popłacone jeszcze duże kwoty za inwestycje- tylko zostało zapłacone za dokumentację w Jastrzębiu, niedługo przyjdzie rachunek częściowy za roboty w Szkole w Radomiach.

Czytałam nowy projekt Ustawy o finansach, który tak dziwny przedstawia algorytm do wyliczenia subwencji; niby mówi się, że 41,4% będą udziały w podatku dochodowym od osób fizycznych, ale Państwo wiedzą, co się z tym wiąże. W naszej Gminie jest wielkie bezrobocie i tego podatku od naszych mieszkańców nie będzie wiele.

Jeżeli chodzi o szkoły, to może będą niewielkie oszczędności na Ostrowitem – pomniejszenie jest mniejsze i bardziej ocieplone, więc może będą trochę mniejsze koszty utrzymania.

Boimy się prognoz ogrzewania, a właściwie chodzi o obiekt w Karnkowie, jak wiemy jest tu ogrzewanie olejowe, ono na czas budowy szkoły było najtańsze i była nadzieja, że nie będzie nas tyle kosztowało; a teraz jest przed nami widmo strachu”.

Następnie przedstawiła Uchwałę Nr 208/2003 Składu Orzekającego Nr 8 Regionalnej Izby Obrachunkowej z dnia 20.08.2003 r. w sprawie wyrażenia opinii o przedłożonej przez Pana Wójta Gminy Lipno informacji o przebiegu z wykonania budżetu Gminy za I półrocze 2003 roku  /uchwała w złączeniu.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Proszę Państwa, jak się czyta te sprawozdania i patrzy się w poprzednie lata, a ja tak lubię cofnąć się w poprzednią kadencję, kiedy byłem jako Radny, to właśnie to, co powiedziała Pani Skarbnik, z niepokojem patrzy się na zadłużenie, bo to tak, jakby pokazywana była praktyka, co się dzieje w naszym społeczeństwie. Ja z niepokojem na to patrzę, bo Panowie z Agencji nie mówili o innych rzeczach, które będą dawkować po trochu, żeby rolnicy np. nie zachorowali albo z niepokojem przyjmowali te pomyślne wiadomości. Ale Proszę Państwa, co będzie, jak nie będzie zapłacony KRUS, tego na razie nikt nie mówi.
Szanowni Państwo, nikt nie mówi, że musi być obowiązkowe ubezpieczenie trzody chlewnej, bydła, czyli niektórzy nie płacąc z przyczyn finansowych KRUS-u, nie płacąc OC od budynków, jak dostanie tę subwencję, to będzie musiała dołożyć, żeby to wszystko zapłacić.

Szanowni Państwo, skoro tak jak Pani Skarbnik mówi, faktycznie jest Ustawa o obligatoryjnych odsetkach, to może wreszcie dojść do takiej sytuacji, że zadłużenie przewyższy wartość gospodarstwa i ono będzie zlicytowane.

Sprawa dodatków mieszkaniowych – proszę Państwa, na Zachodzie miało się dobrą pracę, ładne mieszkanie, ale jak się przechodzi na emeryturę, to pierwsze, co się robi, to się zmienia mieszkanie na malutkie.

A Szanowni Państwo, ja znam ludzi, mieszkają w ogromnych mieszkaniach i Gmina dopłaca do ich mieszkań, bo mają małe dochody, albo tych dochodów nie mają – mają tzw. nie rejestrowane i też Gmina dopłaca. Dziękuję bardzo”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Ja byłam teraz na spotkaniu ze swojej działki. Wiecie, co? Nie tylko rolnictwo zostanie położone, zostanie położone i hutnictwo i górnictwo i tak samo służba zdrowia.

W poniedziałek byłam na spotkaniu z Ministrem Zdrowia, było to bardzo duże spotkanie i powiem Wam szczerze, że nikt się nami nie przejmuje.

Wiecie, że my jesteśmy jako służba zadłużona – ma być zmiana Ustawy naszej, ma być prywatyzacja- najlepsze rozwiązanie. A początkowo miało być tak, że organ założycielski miał przejąć długi, teraz ma to zostać przekształcone w spółkę użyteczności publicznej- udziałowcami może być podmiot, gmina, mogą być wierzyciele, mogą być lekarze, oczywiście, kto ma pieniądze.

Tak, że jest ciężka sytuacja, my nic nie zrobimy, możemy sobie porozmawiać, bo nikt po prostu nie chce nas słuchać.

Mówię o tym, dlatego, żeby się tym z Państwem podzielić.

Jest pismo od Pani Marii Dobrowolskiej – Sołtys z Łochocina o zapewnienie opieki, żeby Ośrodek Zdrowia w Łochocinie lepiej funkcjonował niż dotychczas.

Proszę Państwa, ja też by tego chciała, ale ja nie mam możliwości, po prostu będziemy dyskutować też nad tym, bo muszę powiedzieć, że wpłynęła oferta na wydzierżawienie tego Ośrodka od lekarzy rodzinnych.

Radny Lewandowski Zdzisław –„Pani Skarbnik mówiła, to o tym ogrzewaniu, Szanowni Państwo ta decyzja jest również wymierzona, jeśli chodzi o tzw. ”oranżadę” przeciw rolnictwu, bo ma być akcyza po to, aby rolnicy nie jeździli na tym paliwie. Ja myślę, że dzięki temu i transport funkcjonuje i rolnictwo funkcjonuje.

Należy się zastanowić, czy nie przejść na inny rodzaj ogrzewania w Karnkowie, trzeba pomyśleć o Radomiach, bo Szanowni Państwo, prywatni inwestorzy, którzy pozakładali takie ogrzewanie, chwalili się, że mają wygodę, teraz przechodzą na miał”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, mówmy o naszej Gminie i finansach gminnych.

Pani Adela tu przedstawiła bardzo spójną, taką merytorycznie uzasadnioną nam tabelkę z wykonania tego budżetu za pół roku i w żaden sposób nie da się nic do tego budżetu czepić, biorąc za punkt odniesienia budżet, który żeśmy uchwalili. I rzeczywiście chylić tutaj czoła za dyscyplinę wydatkową, za skrupulatność i nic tylko chwalić. Ale z drugiej strony, jeżeli nie jest tak źle, to dlaczego nie podejmuje się działań restrukturyzujących naszych wydatków?. Jeżeli dalej nam dochody spadają, bo subwencje spadają, dochody własne spadają, a żaden wskaźnik nie wskazuje na to, że spadają nam wydatki związane z wykonywaniem administracji.
I tu jest rola i zadanie, żeby dostosować nasze możliwości ponoszenia kosztów administracyjnych do naszych możliwości pozyskiwania pieniędzy. I póki w tej materii nie zrobimy cokolwiek, to będziemy płakać zawsze, a nasza Gmina będzie popadała w coraz większą degradację.

W związku z tym, że taka jest struktura przychodów do wydatków, nie możemy z tego budżetu się cieszyć, choć wykonany jest w przyzwoitym stopniu. Należy się tylko martwić, że rzeczywiście nie pozyskano jeszcze tych środków, które były zaplanowane z zewnątrz, ani z SAPARD-u, ani z innych i nie zanosi się chyba na to, że w tym roku je pozyskamy. Dziura budżetowa jeszcze pewnie się pogłębi, w związku z tym wykonanie tego budżetu, chociaż z tego względu, krytykować i powiedzieć, że będę wstrzymywał się od głosu, jeżeli będzie głosowany. Nie jest to informacja miła dla ucha Radnego, który jest odpowiedzialny za sprawy Gminy. Dziękuję”.
Radny Skonieczny Piotr – „ Chciałbym zapytać tutaj Panią Skarbnik o zakłady, które ciążą, obciążają nasz budżet nie płacąc podatków. Proszę mi rozszyfrować – ZOZ Lipno, PKP, OSP, Zakład Energetyczny, to jest jedna sprawa.

Druga sprawa, chodzi mi, jak już Państwo wiecie o oświetlenia i remonty instalacji elektrycznej tj. 41.795 zł, na oświetlenie dróg powiatowych, wojewódzkich i krajowych poszło 24.224 zł.

Wracam znowu do tego tematu, który drążyłem- oświetlenia Komorowa, jest to droga powiatowa, wydatek niewielkiej kwoty w naszym budżecie, nie będzie obciążać, na razie, bo nie wiadomo, jak to się będzie toczyć, ale na oświetlenie w Komorowie będzie również dotacja, którą możemy wykorzystać, jeżeli chodzi o oświetlenie.

Jeszcze wrócę do spraw, które były planowane, do udziału w naszym budżecie środków z zewnątrz, chodziłoby mi tutaj o zaplanowane środki na rozbudowę Szkoły w Radomiach i środki SAPARD-owskie na dofinansowanie inwestycji zwodociągowania Brzeźna i budowy zbiorników retencyjnych.

Proszę Państwa, martwię się tym, że nie stajecie Państwo, jako Zarząd tej Gminy, na wysokości zadania i nie składacie wniosków.

Wiadomo już, że w tym roku wnioski z Gminy Lipno nie wpłynęły i nie wpłyną. Nie wpłynęły o dofinansowanie rozbudowy Szkoły w Radomiach i nie wpłynęły na inwestycję wodociągowania i powiększania zasobów wody.
Już mówiłem wcześniej, powtórzę to jeszcze raz, że obawiam się o wykonanie tego budżetu ze względu na to, że środki, które były zaplanowane, nie spłyną.
Ubolewam nad tym bardzo i krytycznie patrzę na działalność urzędników, którzy są zobligowani, bo żyją z naszych publicznych pieniędzy i nie występują w naszym imieniu o pozyskanie środków z zewnątrz.

Patrząc na ościenne gminy, które korzystają z tych środków powiększając swoje budżety, występują z ilomaś wnioskami, nie tylko jednym – dwa czy trzy, to jest kula śniegowa, czym więcej tym ona jest większa, a u nas ta kula śniegowa topnieje. Dziękuję bardzo”.

Skarbnik Gminy – „ Proszę Państwa, odnośnie tych zakładów; Zakłady Przemysłu Odzieżowego „MODEX”- to przedsiębiorstwo zostało niedawno zlikwidowane, koleżanka występowała do nich, był złożony wniosek, dotychczas nie ma odzewu.

Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego – część nam wpłaciło, pozostała część prawdopodobnie przyjdzie do odpisu.

Jeśli chodzi o Spółdzielnie Obsługi Rolnictwa – długi rosną i chyba tu nie muszę wyjaśniać, co roku deklaracje powinny być składane.

ZOZ – część było umorzone, a część jeszcze zostało- to jest za Ośrodek Zdrowia w Łochocinie.

PKP również, PKP przeprowadziło restrukturyzację i część też nie zapłacili, jest tam niewiele, ale jest. 
OSP – niektóre prowadzą jakąś działalność, złożyli stosowne deklaracje i też są niezapłacone.

Zakład Energetyczny – tam wynikła niewielka różnica, bo oni złożyli nową deklarację, prawdopodobnie mieli kontrolę i przy pomiarach wyszły różnice. Myślę, że Zakład Energetyczny zapłaci.

To są wszystkie podatki od nieruchomości, za posiadane obiekty, albo działki, albo budowle, które użytkują.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, jeszcze nasunęło mi się takie pytanie, co z nadwyżką budżetową? Bo przecież ona była bardzo wysoka, jak na nasze możliwości- to jest dochód do budżetu. 

Ja wiem, że ona równoważy, ale ta kwota gdzieś tutaj jest i te 730 tyś. zostało zaewidencjonowane- jakoś nie zauważam tego, w którym to jest miejscu.

I tu mówi się ogólnie, że ona jest, a na co zostanie wydana też się mówi ogólnie – na pokrycie wydatków. Tutaj jako Radni powinniśmy decydować, na co ta nadwyżka zostanie przeznaczona”

Skarbnik Gminy – „ Nadwyżka zrównoważyła budżet, bo wydatki są wyższe aniżeli dochody.

Zdecydowaliście Państwo, bo po stronie dochodów, dochody są niższe o te siedemset parę tysięcy, tysięcy wydatki są wyższe o tę kwotę i nadwyżka to równoważy.

Ja nie powiem Panu, czy to jest na utrzymanie szkół, czy na inny wydatek, bo ta nadwyżka może uzupełniać w każdej pozycji. Jest, więc ogólnie powiedziane, że deficyt budżetowy pokryje nadwyżka z lat ubiegłych”.

Przewodnicząca Rady Gminy – zwróciła się z zapytaniem, czy jeszcze ktoś chciałby zabrać głos w tej sprawie.
Wobec tego, że nikt się nie zgłosił, Przewodnicząca Rady Gminy zamknęła ten temat i ogłosiła 10 minut przerwy w obradach  (  godz. 1215 ).

Ad. pkt 4 a

Przewodnicząca Rady oddała głos Przewodniczącemu Komisji Statutowej  Radnemu Zdzisławowi Lewandowskiemu.

Radny Zdzisław Lewandowski – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, w sprawie opiniowania projektu Statutu odbyło się posiedzenie wszystkich Komisji, gdzie jeszcze zostały pewne sprawy zgłoszone.

Opieraliśmy się na Ustawie o samorządzie Gminnym z 1990 roku na nowej Ustawie znowelizowanej, która właściwie wymusiła zmianę Statutu, ponieważ wiele rzeczy tam zostało zmienionych, chociażby to, że nie ma Zarządu, a jest Wójt. Braliśmy również pod uwagę poprzedni Statut Gminy oraz inne Statuty, opieraliśmy się na Statutach w Internecie z różnych stron Polski – z Poznańskiego, tam szczególnie samorządność jest rozwinięta; uwzględnialiśmy również wnioski i propozycje składane przez Radnych; chcę tu powiedzieć, że nie wszystkie one zostały uwzględnione, chociażby np. to powtarzałem na posiedzeniu Komisji, że były takie wnioski, żeby Rada mogła utajniać niektóre głosowania – tu opiniował sprawy Pan Mecenas i takie rzeczy rozstrzygała Ustawa.
Chciałbym podziękować Panu Mecenasowi za udział, który opiniował pod względem prawnym, ponieważ głównym celem było, że taki dokument, jakim jest Statut Gminy musi być zgodny z prawem.

Ja chcę tylko powiedzieć, że poprzedni Statut miał 23 strony, a ten ma 69, poprzedni miał 71 paragrafów, paragrafów obecny ma 139.

Jakie podstawowe rzeczy zawarliśmy w tym Statucie?

Oczywiście nie da się wszystkiego umieścić, są dwie szkoły- jedni mówią, że przepisywać to, co jest w Ustawie o samorządzie – to też nie ma sensu, ale niektóre rzeczy, te ważne zostały tam napisane, ale nie można również przepisać wszystkiego, bo, po co przepisywać Ustawę do Statutu.

Przede wszystkim zwiększyliśmy ilość Komisji, były 4 obecnie jest 5; powstała nowa dotycząca gospodarki komunalnej, inwestycji i rozwoju gospodarczego.

Próbowaliśmy określić zakres działania tych Komisji, żeby ułatwić pracę poszczególnym Komisjom.

Zmieniliśmy znacznie możliwość działania Sołectw – tam jest rozbudowana treść § 9- dodano 6 punktów, zgodnie też z sugestiami Sołtysów.
Oczywiście wprowadzono zmiany wynikające z Ustawy, tak jak mówiłem, że słowo Zarząd zastępuje się słowem Wójt, jak również sprawy dotyczące jawności życia samorządu i dostępu do dokumentów.

To, co powiedziałem, przy opiniowaniu na posiedzeniu wszystkich Komisji, były 3 wnioski:

- pierwszy o wprowadzenie zapisu o powiadamianiu Przewodniczących Rad Sołeckich, taka sugestia została wprowadzona.

Następnie był też wniosek o ilość Radnych w Klubie z 4 na 3 oraz inicjatywa uchwałodawcza z 4 Radnych na 3.

Chcę powiedzieć, że wszystkie sprawy wspólnie żeśmy jakby dogadali, poza jedną sprawą, gdzie zostało przeprowadzone głosowanie i wynik był 2:1 – o ilości Radnych w Klubie; osobiście byłem w imieniu opozycji o 3 Radnych, zostałem przegłosowany – pozostało 4, w poprzednim Statucie było 6, ale zmieniła się ilość Radnych.

Tu chciałbym formalnie zgłosić o przegłosowanie, przed głosowaniem nad całym Statutem, o przegłosowanie ilości Radnych w Klubie, gdzie dalej zgłaszam 3 osoby.

Szanowni Państwo, jak ktoś czyta jedną i drugą wersję Statutu, to największe zmiany są w § 9, 29, 52, 82 i 126.

Tak, jak na początku posiedzenia powiedzieliśmy sobie, że to ma być Statut, jako taka mała Konstytucja w Gminie, nie kierowaliśmy się tutaj jakimiś politycznymi działaniami, po prostu, żeby ten Statut w miarę był uniwersalny- służył nie tylko tej Radzie, nie tylko temu Wójtowi, ale i ewentualnie przyszły.

Jeżeli są jeszcze jakieś wnioski o zmiany, to tutaj na ręce Pani Przewodniczącej można je złożyć. Dziękuję bardzo”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, Panie Wójcie, Szanowni Państwo, ja odnośnie ilości Radnych – 3 a 4. Myślę, że dobrze by było usłyszeć od Państwa Radnych, czym żeście się sugerowali, kierowali, że wniosek 3 upadł. Bardzo proszę o jasną, precyzyjną, – kto z Państwa właśnie Radnych uczestniczących w Komisji Statutowej, wypowie się, jakie mieliście przesłanki, sugestie, żeby głosować na 4 a nie 3 Radnych”.

Radna Charyton Grażyna – „Wysoka Rado, Szanowni Państwo, my kierowaliśmy się tym, że skoro inicjatywa uchwałodawcza była 4 osoby, to pomyśleliśmy, po co zmieniać Klub Radnych na mniej.

 A muszę Państwu powiedzieć, że na Klubie naszym padła propozycja na 5 osób”.

Radny Chojnicki Andrzej –„ Ja uważam tak, że jest 15 Radnych, a więc mogą być 3 Kluby po 5 Radnych, składam wniosek, aby Klub Radnych liczył 5 Radnych”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Pani Przewodnicząca, ja na wstępie przepraszam, że nie brałem udziału w dyskusji na połączonych Komisjach, ale naprawdę nie mogłem.

Ponieważ lakoniczna jest odpowiedź tych wnioskodawców, którzy mówią nie, bo nie; tak, bo tak, bo rzeczywiście jest to bardzo rozbudowana wypowiedź.

Chciałbym przedstawić parę uwag na ten temat, mianowicie, Proszę Państwa, 4 osoby to stanowi 26,6%. Rada jest takim mini, praktycznie Sejmem, mini organem kontrolnym i uchwałodawczym, więc struktura jego powinna i często jest zbliżona do struktury Sejmu. I w Sejmie, Proszę Państwa, Klub Poselski tworzy 15 Posłów, co przy 460 posłach stanowi tylko 3,26% składu.

Jeżeli te 3,26 może tworzyć Klub Parlamentarny, to dlaczego wymaga się od nas 4, co stanowi 26,6 % całego składu, Pan Andrzej mówił o 5, to już jest praktycznie 30% składu Rady – jest to anachronizm, to nawet się kłóci się ze zdrowym rozsądkiem.

Po drugie, Proszę Państwa, 3 Radnych to jest 20 %, to też jest wysoki próg, bo z tych 3 Radnych na 15 może być 5 Klubów, czy Państwo sobie nie wyobrażacie, że z nas tu nie można utworzyć 5 opcji politycznych, czy ja muszę się zgadzać z Panem Kalinowskim i Panem Andrzejem? Nie, a na pewno 5 opcji politycznych, to jest to minimum, jakie występuje nawet na najwyższej scenie politycznej – jest PSL, jest SLD, a ja nie muszę z SLD tworzyć jednego Koła Radnych, bo nie zawsze się z nimi zgadzam merytorycznie w pewnych kwestiach. I nie rozumiem, czym się kierujecie, czego się boicie tworząc jakieś sztuczne bariery. Jeżeli to przejdzie, o czym mówicie, to my na pewno będziemy to skarżyć do Wojewody, bo nie ma merytorycznych podstaw, żeby ograniczać naszą swobodę grupowania się. Ja nie chcę np. grupować się z Panem Sołtysem, bo ja nie jestem Sołtysem i nie chcę nawet być z Panem Skoniecznym w jednym Klubie – mówię oczywiście teoretycznie, abstrahując od rzeczywistości.
4 osoby to jest 26%, otrzymuje Pan 2 Kluby Radnych opozycyjnych, to ma Pan 8 osób, a 8 osób to już nie opozycja tylko koalicja, bo ma większość, to jest więcej niż połowa 15 – więc jaki ma sens utrzymywanie tylko jednego Klubu opozycyjnego? Boicie się 2 Klubów opozycyjnych?

Przecież to naprawdę  niczemu nie przeszkadza, bo ja rozumiem, że Wy kierujecie się tym, że zapis ustawowy mówi, że Klub Radnych desygnuje do Komisji Rewizyjnej swojego kandydata. I ciężko byłoby Wam to zablokować, ponieważ Ustawa wyższego rzędu mówi, że Klub desygnuje, więc, jakie takie zapis o powołaniu przez Radę, no nie ma tu miejsca i powiedzmy, że będzie nas dwóch, ale mając większość w Radzie powiększycie skład tej Komisji i dalej większość w tej Komisji Rewizyjnej będziecie mieli.

Następny, Proszę Państwa, zapis, który chciałem zgłosić pod obrady.

A w ogóle, to chylę czoło, Statut jest bardzo ładnie opracowany i taki przejrzysty, dziękuję Panu Przewodniczącemu, Panu Mecenasowi, bo wiele żeście wysiłku włożyli.

Niemniej chciałbym rozwinięcia § 29, paragraf ten żywo jest przepisany z Ustawy i on niczego nie reguluje szczegółowo, a wiecie Państwo, że po prostu wrzucić do jednego worka Komisję Rewizyjną, Komisję Budżetową i inne Komisje przy powoływaniu, nie należałoby, ponieważ inaczej Ustawa przewiduje powołanie Komisji Rewizyjnej w odniesieniu do innych Komisji.
Dlatego myślę, że nie od rzeczy byłoby napisanie w pkt 2, a oczywiście przesuwając wszystkie punkty w dół, że w ustalanie regulaminu powołania Komisji stałych, Rada kieruje się kolejno następującymi kryteriami:

a/ akcesja własna Radnego,

b/ predyspozycje indywidualne Radnego,

c/ wola Rady,

d/ w przypadku powoływania Komisji Rewizyjnej, Rada nie ingeruje co do osoby desygnowanej przez Klub.

Na pewno to się zawiera w możliwościach dostosowawczych Statutu do Ustawy, niczego to nie zmienia.
A po co w ogóle ten regulamin wyboru?

Bo np. Wy mnie przypasujecie do Komisji Budżetowej, przecież nie można nikogo zmuszać do pracy na siłę, np. ktoś chce być w Komisji Rolnej, a Wy go na siłę wrzucicie do Komisji Oświatowej.

Ja wiem, że to są takie przyjemne złośliwości dla Was, ale naprawdę sytuacje kiedyś mogą się odmienić i nie dobrze jest, jeżeli coś się traktuje w sposób arbitralny, bo tak mi się podoba. Uważam, że ten zapis jest taki wychodzący naprzeciw na przyszłość i nie widziałbym przeszkód, żebyśmy taki zapis przyjęli i proszę Was podejdźcie do tego z powagą, bo to rzutuje na przyszłość, że nie będziemy się przypasowywać do Komisji, tylko właściwie sami się wybierzemy, kto, w jakiej Komisji chce pracować, to chyba jest cywilizowany sposób rozmawiania z opozycją i z ludźmi, którzy biorą odpowiedzialność za losy Gminy.
I jeszcze chciałem w § 38 dopisać kolejny punkt-  Sesje nadzwyczajne są zwoływane w przypadkach przewidzianych w Ustawie oraz na wniosek członków wspólnoty samorządowej grupującej, co najmniej 150 obywateli posiadających czynne prawo wyborcze.

Zostawmy tym ludziom, jeżeli Radni są mało kreatywni, mało ambitni, niech mają mieszkańcy w dość dużej ilości możliwość, prawo zwołania sesji i prawo wypowiedzenia się w kwestiach ich interesujących.

Takich przypadków, pewno w ogóle nie będzie, bo nie ma aż takiego zainteresowania społeczności lokalnych, sprawami gminy, ale nie ma też podstaw, aby takiego zapisu nie było.

Ten zapis skutkowałby również takim samym zapisem w § 67, gdzie inicjatywę uchwałodawczą posiadają i w punkcie 6 należałoby zapisać : grupie członków wspólnoty samorządowej grupującej, co najmniej 150 obywateli posiadających prawo wyborcze czynne.

Oczywiście, jeżeli jest 4 radnych, może zostać, bo jeżeli Klub byłby 3 osobowy, to Klub jako 3 osobowy miałby prawo inicjatywy uchwałodawczej, a niezrzeszeni musieliby zebrać 4 podpisy. Nie widzę tu sprzeczności, że Klub może być 3 osobowy, a 4 Radnych może posiadać inicjatywę uchwałodawczą”. 
Wójt Gminy – „Wysoka Rado, Pani Przewodnicząca, proponuje, żeby w § 12 wykreślić pkt 2, ponieważ w pkt 3 jest zapis, że rejestr gminnych jednostek organizacyjnych prowadzi Wójt, byłoby to powielanie pewnych załączników.

Pozostałe punkty należałoby przenumerować.

Natomiast Panie Okoński, co do Klubów Radnych- ilości Radnych i zapisów, co do możliwości zwołania sesji przez 150 mieszkańców, ja w tym temacie nie zgadzam się z Panem, ponieważ będziemy mieli różne sesje, na różne tematy, co tydzień, bo jak się komuś przywidzi, zbierze 150 podpisów i Przewodnicząca będzie zobowiązana zwołać sesję.
Druga sprawa, chodzi o Kluby Radnych, moim zdaniem Kluby nie powinny być mniejsze niż 5 osobowe, dzielenie się na drobne nie jest dobre.

Każdy Radny ma prawo głosu, a Klub powinien liczyć 5 Radnych”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Wysoka Rado, Szanowni Państwo, mój wniosek był na posiedzeniu Komisji, by tworzyć Klub z 3 Radnych, motywacja była taka: Mamy okręgi 2 mandatowe i wystarczy jeden Radny, który będzie po sąsiedzku i mogą wnieść inicjatywę uchwałodawczą. Inicjatywa uchwałodawcza to nie jest ot sobie coś tam, tylko to musi być uzasadnione, merytorycznie uzasadnione. Jeżeli będziemy tworzyć Klub z 4 Radnych, może zabraknąć, który pomoże tej lokalnej miejscowości, która z taką propozycją uchwałodawczą występować będzie.

Jeżeli chodzi o Kluby Radnych, moją propozycją było utworzenie 3 Radnych, którzy będą stanowić mogli inicjatywę uchwałodawczą, niezrzeszonych w Klubie.

Czy się te Kluby zorganizują, czy nie, na dzisiaj tych Klubów nie ma, funkcjonujemy bez Klubów, bo jak na poprzedniej sesji pytałem, żaden z wniosków o utworzeniu Klubu nie wpłynął.
Tutaj nie można mówić, że my to taki Parlament, który nie można…………….- to jest najmniejszy Parlament – Samorząd Gminy, możemy mieć odnośniki do Sejmu, do Sejmiku i powinniśmy jakieś proporcje uzasadnione zachować

Wskazuje takie proporcje Pan Okoński, takie są realia i powinniśmy z tych realiów życiowych korzystać.

Tutaj Pan Wójt wyprzedził moje pytanie odnośnie tego punktu – wykazu gminnych jednostek organizacyjnych.

Myślę, że dobrze byłoby, gdyby każdy Radny taki regulamin posiadał, jest tu wykaz, który pokazuje organizację wewnętrzną, zakres czynności, podział zadań pomiędzy kierownictwo Urzędu, a to jest załącznik do Statutu.

Nie mamy również załącznika Nr 2, czyli mapy i uważam, że każdy z Radnych powinien te materiały mieć.

Ja wiem, że wykaz jednostek organizacyjnych będzie prowadzić Pan Wójt, ale przy zmianie, czy tam przy większej ilości jednostek organizacyjnych, również musi ulec zmianie regulamin – niestety, ale taka jest prawda, dlatego zachowałbym ten zapis Statutu”.
Przewodnicząca Rady Gminy – „ Panie Mecenasie, wniosek formalny Pana Lewandowskiego i Pana Skoniecznego się łączy tzn. wiąże się, czy można przegłosować ten wniosek razem??.

Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski – „ Ja chciałbym wypowiedzieć się do zaproponowanych propozycji. Zacznę od propozycji ostatniej zgłoszonej przez Pana Wójta. My na Komisji nie rozmawialiśmy o tym, sugestia tego skreślenia wyszła ze strony pracowników RIO, którzy w tej chwili u nas funkcjonują i oni nam podpowiedzieli ten zapis, żeby nie dokonywać zapisu, bowiem pojawienie się każdej nowej jednostki będzie skutkowało wprowadzeniem poprawek do Statutu. W sytuacji, kiedy będzie to rejestr, to my ten rejestr byśmy prowadzili i oczywiście Państwo Radni ten wykaz byście dostali, a w sytuacji, kiedy będziemy powoływali kolejne jednostki, to do tego rejestru dopisywane byłyby te jednostki.

Co do zgłoszonych propozycji przez Państwa Radnych, muszę się wypowiedzieć, co do propozycji zgłoszonej przez Radnego z Karnkowa, mianowicie o możliwość zwołania sesji na skutek wniosku mieszkańców.
No niestety ten wniosek, ze względów formalnych ja pod tym wnioskiem nie mogę się podpisać, bo on jest niezgodny z Ustawą. Tylko i wyłącznie ciało, które funkcjonuje może taką inicjatywę zgłaszać.
To tak samo by było, jakbyśmy zebrali ileś tam podpisów i wołali posiedzenie Sejmu.

Z inicjatywą uchwałodawczą jest to możliwe. 

Ja, dlatego o tym mówię, bo nie chciałbym, żeby ze Statutem coś się miało dziać.
Co do zapisów odnośnie ilości Radnych w Klubach, nie wypowiadam się, możliwe jest od 2 do 15. Nie ma tu żadnych w Ustawie określeń, co do ilości Klubów, to jest dowolna kwestia Rady.

Co do trybu głosowania, ponieważ jest propozycja, trzeba tak przyjąć: Państwo żeście powołali Komisję Statutową, to tekst przyjęty przez Komisję Statutową jest materiałem, na którym się pracuje.

Dopiero każdą jedną zmianę trzeba głosować i zawsze się głosuje najdalej idącą, ale w sytuacji Klubów, gdzie propozycja była 4, to zmiana na 3 i zmiana na 5, ani jedna, ani druga nie jest dalej idąca. Trzeba się zdecydować, moim zdaniem, według kolejności zgłoszenia, przegłosować wersję, która padła - najpierw, na 3, jeżeli ona zostanie przyjęta, nie będzie się głosowało 5; jeżeli nie zostałaby przyjęta to przegłosować należy propozycję, na 5, jeżeli nie zostanie przyjęta ta na 5, to oczywiście zostanie ta wersja na 4.

I taką procedurę należy tutaj zastosować.

Wszelkie takie stwierdzenia, czym należy się kierować przy powoływaniu Komisji, oczywiście można stosować.
Zapis tego typu, że nie może Rada zaingerować zgłoszenia przez Klub, tego Pan nie może zrobić, bo wtedy to by oznaczało, że Pan moment decyzyjny przesunął z Rady na Klub, a Klub jest ciałem, tak prawdę mówiąc, spoza Rady. Komisja jest organem Rady, Klub- nie. Klub, to jest tylko możliwość zrzeszania się w obrębie funkcjonowania.

Zapis, który będzie mówił, że należy się kierować tym i tym, oczywiście jest dopuszczalny, tylko powiem szczerze- nie ma, co udawać pewnych sytuacji życiowych, choćby się zapisało po kolei, czym się należy kierować, to i tak zdecyduje pewien układ w danym momencie, matematyczny”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Pani Przewodnicząca, kiedy żeśmy pracowali nad tym, kierowaliśmy się, żeby to był Statut uchwalony przez całą Gminę i ja zdawałem sobie sprawę z tego, że dyskusja będzie się toczyć, mimo woli, jeśli chodzi o ilość Radnych w Klubie, bo chodzi tu o Komisję Rewizyjną.

Dobra wola była z obu stron, że wiele rzeczy nowych zostało zapisanych, posuwając naszą demokrację do przodu.

Szanowni Państwo, opracowując ten Statut, to my żeśmy nie pisali, że Komisja Rewizyjna składa się z 3 osób, bo może się coś zmienić i trzeba będzie zmieniać Statut”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, jasne, że racjonalny jest wniosek Pana Wójta o wykreślenie tego zapisu, a my jako racjonalna opozycja poprzemy to, co jest racjonalne.

Panie Mecenasie, nie mogę się zgodzić z Panem, że nie jest Pan w stanie zaakceptować tego punktu, jako nieustawowego, że w przypadku powoływania Komisji Rewizyjnej, Rada nie ingeruje, co do osoby desygnowanej przez Klub, bo kto powiedział, że Rada wybiera, no zgadza się , Rada może wtedy głosować nad całą zaproponowaną Komisją Rewizyjną, nie ingerując w jej stan osobowy.
Teoretycznie mogłoby być tak, że Rada Gminy mogłaby odrzucić wszystkie zgłoszone osoby, bo np. się nie podobają i nikt nie zmusi tej Rady, aby przyjęła większością głosów kogokolwiek z tego Klubu opozycyjnego”.

Radca Prawny – „ Ja z Pana stanowiskiem życiowo się zgadzam, że w takiej sytuacji, kiedy Klub ma być reprezentowany przynajmniej, jeżeli chodzi o Komisję Rewizyjną, która jest istotną Komisją, bo jedyną tak naprawdę kontrolną, to ja się z Panem zgadzam, ale ja mogę się z Panem zgadzać w sensie życiowym, natomiast w sensie prawnym nie mogę się kierować życiową kwestią, dlatego o tym mówię, żeby uniknąć sytuacji, że będzie uchylony Statut”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„Proszę Państwa staraliśmy się zapisać w tym Statucie wszystko, możnaby napisać jeszcze 2 razy większy, a i tak życie będzie decydowało. Proszę Państwa, decyduje większość, takie są reguły demokracji”.
Przewodnicząca Rady – „ Zaczynamy od początku - § 12 – wniosek formalny, żeby został wykreślony pkt 2, a pozostałe punkty przenumerowane. Kto z Państwa jest za tym wnioskiem?.”
Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki    14-oma głosami „Za i 1-ym”Wstrzymującym się” przyjęli w/w wniosek.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do kolejnej propozycji zmiany -§ 29 – wniosek formalny o dopisanie punktu 2 i przesunięcie wszystkich kolejnych o jeden w dół, w brzmieniu:

W ustaleniu regulaminu powołania Komisji stałych, Rada kieruje się kolejno następującymi kryteriami:

a/ akcesją własną Radnego

b/ predyspozycją indywidualną Radnego

c/ wolą Rady

d/ w przypadku powołania Komisji Rewizyjnej Rada nie ingeruje, co do osoby desygnowanej przez Klub.

Kto z Państwa jest za przyjęciem tego wniosku?”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki 6-oma głosami „Za”, 8-oma „Przeciw” i 1-ym „Wstrzymującym się” nie przyjęli w/w wniosku.

Przewodnicząca Rady –„§ 67 wniosek formalny o zmianę pkt 5, aby inicjatywę uchwałodawczą posiadało, co najmniej 3 –ech Radnych.
Kto jest za przyjęciem tego wniosku?”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki       5-cioma głosami ”Za”, 8-oma „Przeciwko” i 1-ym „Wstrzymującym się”         nie przyjęli w/w wniosku.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do § 86- wniosek formalny o zmianę pkt 2, aby Klub Radnych tworzyło, co najmniej 3 –ech Radnych.

Kto z Państwa jest za przyjęciem tego wniosku?”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki      6-cioma głosami „Za” , 8-oma „Przeciwko” i 1-ym „Wstrzymującym się”       nie przyjęli w/w wniosku.

Przewodnicząca Rady Gminy – poddała pod głosowanie wniosek, aby Klub Radnych, tworzyło, co najmniej 5 Radnych.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki 9-cioma głosami „Za” i 6-cioma  „ Przeciwko” przyjęli w/w wniosek.

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła projekt uchwały Nr VIII/47/03 w sprawie uchwalenia Statutu Gminy Lipno i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki 10-cioma głosami „Za” i 5-cioma „Przeciwko” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad.pkt 4 b
Przewodnicząca Rady Gminy – oddała głos w tej sprawie Radcy Prawnemu.

Radca Prawny- Pan Józef Jesionowski- „ Powiem troszkę szerzej, bo tu żeście Państwo rozpatrywali takie pismo na poprzedniej sesji, ono w dniu dzisiejszym też jest złożone i będzie odczytane i proponowałbym, aby przy tej uchwale o tym porozmawiać, bo to jest szerszy problem.

Generalnie jest tak, że wokół nas są dwie Gminy, jest Gmina Bobrowniki i jest Gmina Fabianki.

Gmina Bobrowniki miała taką sytuację, że rozdzielona była lasem i część nieruchomości przylegających do naszej Gminy, głównie chodzi o Gnojno, występowali już wcześniej – w poprzedniej kadencji, o wyrażenie zgody na podłączenie i taką zgodę uzyskali, ale my moglibyśmy to zrobić na zasadzie sprzedawania wody dać, ale chcemy jakieś pieniądze z tego uzyskać. Ta kwota, która tutaj podana została, jest to kwota, która wynikała z tego, że budowany wodociąg na terenie Baran był dostosowany pod kwestię przyłączenia ewentualnie Bobrownik i ewentualnie Gminy Fabianki. Gmina Fabianki wystąpiła z taką propozycją i z tego, co wiem, Pan Wójt jest też za tego typu inicjatywą, myślę, że część Państwa również, bo wielokrotnie mówiliśmy o kwestiach oczyszczania, a nie mamy własnego wysypiska.

I Gmina Fabianki chciałaby, aby do tego podłączony był również Lisek i to też z tego odcinka, pod który podłączyliśmy Bobrowniki.

Ta propozycja zawarcia porozumienia, dla mnie w sensie logicznym byłaby zbędna, ale przepisy finansowe są takie, że jeżeli ktoś ma dać z jednej Gminy do drugiej to to musi być niestety porozumienie.
I taką uchwałę, jak my tutaj, musi podjąć również Gmina Bobrowniki i my wtedy napiszemy porozumienie o płatności, ono jeszcze będzie regulowało, w jaki sposób będziemy rozliczali wodę, mianowicie, kiedy będziemy ustalali cenę wody, to najprawdopodobniej Państwo będziecie skłonni ustalić dwie stawki, mianowicie taką, że dla naszych mieszkańców nieco niższą i tu będą kwestie dopłaty z budżetu, a do Gminy na zewnątrz musi to być po kosztach – łącznie z administracją, obsługą i z wszystkim, co się wiąże z dostarczaniem wody, bo na zewnątrz nie możemy czynić dopłat.
Ta kwota 69.000 wynika z przeliczenia tych rur, ja zapisałem to na dostosowanie sieci wodociągowej i rozbudowę stacji, dlatego, że tamta inwestycja została zakończona więc tamtej nie możemy rozliczyć, ale rozliczyli byśmy w aktualnie bitej studni w Jastrzębiu.

Z tym, że Gmina Bobrowniki nie jest w stanie całej kwoty w tym roku zapłacić, proponują, żeby połowę wpłacić w tym roku, a drugą połowę na początku przyszłego roku, bo oni też u siebie w budżecie muszą to zaplanować.

Ta propozycja, wiąże się z propozycją Fabianem. Fabianki występowały do nas z pismem, czy takie coś będzie możliwe, bo oni chcą o środki z zewnątrz wystąpić i przynajmniej jakieś stanowisko Rada powinna zająć, czy my w taką koncepcję idziemy. Jeżeli idziemy to byśmy przeprowadzili rozmowy z przedstawicielami Gminy Fabianki na ten temat i my dostarczamy wodę po kosztach, a oni odbierają od nas po kosztach, ewentualne nieczystości.
Na takiej zasadzie jest to wiązane. My byśmy rozwiązali problem śmieci z jednej strony Gminy. Co do tej uchwały- ona jest niezbędna, abyśmy te pieniądze mogli wziąć i je rozpisać”.

Skarbnik Gminy – „Jeżeli ta uchwała zostanie podjęta i podpisane zostanie porozumienie i dopiero wówczas będą ewentualne zmiany w budżecie.

A odnośnie ceny wody – ta decyzja będzie należała do Rady”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Ja, co do zajęcia stanowiska – w moim osobistym odczuciu, uważam, że takie inicjatywy między samorządowe będą coraz bardziej na czasie, ponieważ same samorządy, szczególnie te małe, ekonomicznie sobie nie poradzą.

Co do stanowiska ewentualnej współpracy z Fabiankami, to chcę powiedzieć, że już na dzień dzisiejszy część mieszkańców, na zasadzie takiego prywatnego dogadania, współpracuje z Fabianami, bo Fabianki rozstawiają pojemniki, powiem nawet szczerze, jest konkurencja między Lipnem, a Fabiankami.
Fabianami należałoby bardzo poważnie się nad tym zastanowić, tym bardziej, że Gmina Fabianki bardzo poważnie rozmyśla o budowie oczyszczalni ścieków i czy część Gminy Lipno, a głównie Wichowo, Łochocin nie należałoby przyłączyć do tej inwestycji, korzystając ze środków SAPARD-u, bo to jest problem, szczególnie w Łochocinie- bloki, ośrodek zdrowia – wszystkie ścieki płyną do strumyka, przy którym mieszkam.

Należałoby się nad tą propozycją zastanowić, bo nawet, jeżeli Gmina Lipno posiadałaby środki, to ze względu na jej „rozstrzelenie” nie jest w stanie rozwiązać problemu śmieci i problemu ścieków”

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła pismo z Gminy Fabianki / pismo w załączeniu/.

Radny Wyrzykowski Roman – „Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, odnośnie tej uchwały pkt 3 – nie ulega wątpliwości, że Gminy powinny współpracować, ale nie zgadzam się, że sprzedaż wody do Gminy Bobrowniki będzie według cen obowiązujących w Gminie Lipno, proponuję wpisanie – po kosztach produkcji.

Proszę Państwa, jakie są ceny wody? Średnia cena wody w Powiecie Lipnowskim tzn. w Gminach ościennych bez VAT-u wynosi 1,14

1,00 zł ma Lipno i Kikół, Skępe – 1,29zł, Chrostkowo ma 0,90 zł, Miasto Lipno 

Wójt Gminy – chciałbym, aby współpraca z Gminą Fabianki i Gminą Bobrowniki, która układała się dobrze, nadal układała się dobrze i nie chciałbym, żeby te układy pogorszyły się”.
Radca Prawny – „ Ja rozumiem sugestię Radnego Wyrzykowskiego i zgadzam się, aby wykreślić ten zapis i będzie niewiążący”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Oczywiście, że można to zrobić, ale kij ma dwa końce, bo jeśli chcemy współpracować z Fabianami to tu trzeba zawrzeć porozumienie, bo Fabianki tak samo zrobią- nie po kosztach przyjmą śmieci z Łochocina, tylko z zyskiem”.

Radny Wyrzykowski Roman –„Ja absolutnie nie neguję współpracy między gminami, jestem „Za” dwoma rękoma „Za”. Jedynie mi chodzi w tym punkcie 3, żeby nie było zapisu według cen obowiązujących w Gminie Lipno, a żeby było po kosztach. Bo Gmina Fabianki i Gmina Bobrowniki w najlepszym układzie, po kosztach własnych przyjmie od nas nieczystości”.

Wójt Gminy – „ Ja również się z Panem zgadzam, ponieważ Gmina Bobrowniki z pewnością też rozliczy koszt odbiory nieczystości od nas”.

Radca Prawny – Panie Radny, proponuję w miejsce cen obowiązujących wpisać według kalkulacji kosztów w Gminie Lipno”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, mam pytanie, jaki jest wysoki koszt produkcji m3?, bo mówimy o ogólnikach- ile kosztuje wyprodukowanie – koszt produkcji 1m3 u nas na terenie Gminy Lipno”.
Wójt Gminy – „ Będę mógł to przedstawić na kolejnej sesji. Ja bym powiedział, że ten koszt jest różny, bo jeżeli zużycie wody było poprzez kradzież – to te koszty SA dużo większe.

Na dzień dzisiejszy mogę tylko Państwa poinformować, że dwa przypadki kradzieży wody – złapane – Prokuratura umorzyła”.

Radca Prawny – „Ja bym inaczej powiedział, nie Prokuratura umorzyła dochodzenie, tylko w sposób wyraźny jest tu widać pewne układy Policji z niektórymi ludźmi – ja nie będę ukrywał tego, bo tak to dosłownie jest. Ja w dniu wczorajszym widziałem pismo Policji z wnioskiem do Prokuratury o odstąpienie od ścigania, bo oczywistą kradzież traktuje się, jakby jej nie było. 

Sądzę, że będziemy pismo w tej sprawie składać, bo tak być nie może, że jest ewidentna kradzież, a ktoś udaje, że jest inaczej, bo go nie złapał za rękę”.
Radny Skonieczny Piotr _”Jeszcze są sprawy, które dotyczą bezpośrednio zaopatrzenia w wodę Gminy Bobrowniki ewentualnie Fabianek.

Proszę Państwa, z przygotowania się tutaj do sesji, kierowałem się dobrem naszym wspólnym, z ościennych Gmin wynika, że są tam potrzeby dość znaczne, na dzisiaj ten wodociąg już funkcjonuje, zapotrzebowanie dobowe do 152.000 litrów. Ja nie wiem, czy skoro tyle tej wody będziemy musieli przesłać, na dzisiaj, na Gnojno tylko i na Pole Bobrownickie, czy starczy dla nas.

Bo u nas brakuje tej wody, tam jest, tam ciśnienie jest wystarczające, oni się cieszą, a my płaczemy, bo przecież Barany, Ignackowo są po sąsiedzku, u nas tej wody nie ma, u nas leci, jak krew z nosa, tam mają ciśnienie wspaniałe, oni są zadowoleni.

My robimy im prezent, czyli prezent w sensie, że dajemy im wodę, a u nas tej wody brakuje.

I teraz ja się pytam, kierując się dobrem naszych mieszkańców, naszej społeczności, kiedy to zaopatrzenie nas będzie w wystarczającej ilości? Bo może powiem w ten sposób, ta woda leci, tylko leci pod bardzo niskim ciśnieniem i nie sposób, żeby funkcjonowały automatyczne poidła, żeby zafunkcjonował hydrant przeciwpożarowy.

Ja nie znam tutaj realiów technicznych, bo skoro w fazie projektów były już brane pod uwagę rozbudowane wodociągi w Gnojnie i na Lisku to, dlaczego to zaopatrzenie nie funkcjonuje prawidłowo w dużo bliższej odległości od stacji w Radomiach. Jest tutaj to dla mnie troszeczkę niezrozumiałe – tam jest, u nas nie ma.
Teraz, Proszę Państwa, jeszcze, co się wiąże z inwestycja w Gminie Bobrowniki. To mnie cieszy, co tam się stało. 17 km wodociągu, koszt wybudowania 328.000 zł z tego nikt z użytkowników, czyli odbiorców, z gospodarstw nie zapłacił złotówki. Tam wykorzystano środki SAPARD-u. Zwrot środków na kwotę 328.000 zł – koszt poniesiony, zwrot nakładów z SAPARD-u 245.000 zł.

Bierzmy przykład z nich, to są „żywe” pieniądze, dlaczego w Brzeźnie ludzie muszą wpłacać 1.200 zł, nie korzystamy, jako Urząd, czy jako mieszkańcy z dofinansowania, obciąża się nas, natomiast brakuje pieniędzy na wszystko.

Moja miejscowość postuluje od lat- 20 gospodarstw nie ma wody, jest niezaopatrzonych. Tam się robi, tam się rozwija, możemy brać przykład; u nas tej wody brakuje.

Niesie to ze sobą pewne niebezpieczeństwo, niebezpieczeństwo tego typu, że kontaktujemy się jako sąsiedzkie wioski, sąsiedzkie posiadłości; no niestety, ale zaopatrzenie tamtych społeczności jest dużo, dużo lepiej.

Także tutaj jeszcze raz chciałbym usłyszeć tą informację, skoro zaopatrujemy ich w takie ilości, żeby starczyło i dla nas.

Jestem za tym, żeby współpracowały Gminy, ale nie na takiej zasadzie, żebyśmy my ponosili tego konsekwencje; raz, że nie mamy zwodociągowanych wiosek, a dojdzie jeszcze wioska Brzeźno, dojdzie wioska Ignackowo, dojdą jeszcze odbiorcy, którzy nie są podłączeni i nie wiem, czy wystarczy tego, co w tej chwili robimy, ale jestem za tym, żeby współpracować, jak najbardziej”.
Wójt Gminy – „W tej chwili jest budowany odwiert w Jastrzębiu, który odciąży nasze dwie stacje i woda będzie w wystarczającej ilości, którą będziemy mogli jeszcze sprzedać. Tym bardziej, że regulują to spadki ciśnienia, ponieważ ja mogę dać przykład na sołectwie Trzebiegoszcz i Jankowo – u nas wody nigdy nie brakuje i ciśnienie jest normalne zawsze, a czasem, aż za duże, ponieważ ułożenie terenu jest takie, a nie inne. I tak samo jest z Gminą Bobrowniki, położenie jest takie terenu i woda idzie tam lżej i ciśnienie na końcówkach jest większe.
Tak samo i Brzeźno, jeśli będzie zwodociągowane, też będzie miało większe ciśnienie.

Jeśli zostanie ten odwiert w Jastrzębiu wykonany i wybudowane zostaną zbiorniki, wówczas zapas wody u nas powinien być dużo większy. Jesteśmy w stanie zabezpieczyć naszym mieszkańcom wodę.

Może czasem braki wody powodować wyłączenie prądu, a dość często w Głodowie zdarza się, że prąd jest wyłączany; rozmawiałem w tej sprawie z Energetyką, ale oni twierdzą, że mają pewne problemy na sieci.

W przeciągu miesiąca powinniśmy mieć większy zapas wody, bo stacja w Jastrzębiu będzie pracowała z większą wydajnością”.

Radny Celmer Edward –„ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, w naszej Gminie, te środki z SAPARD-u są nieudolnie pozyskiwane. Pan Ośmiałowski, obecny Wójt deklarował się pozyskiwać środki z zewnątrz, także w ulotkach wyborczych – o pożyczkach z SAPARD-u, jakie będą korzyści. 

Niestety nieudolna administracja, czy nadzór ze strony Wójta nad tymi sprawami. Ludzie mają płacić, mimo, że jest biedna wieś, wieś ma płacić wszystko ze swoich środków. Tak, że ja jestem skłonny oskarżyć w imieniu całości tej opozycji, że nieudolna jest prowadzona polityka pozyskiwania środków z zewnątrz.

No niestety, pracownicy są opłacani dość dobrze, al. Niestety nie sprawdzają się na swoich stanowiskach. 

Niech Pan Ośmiałowski w roli Wójta odpowie, dlaczego tak się dzieje?”.

Radca Prawny – „ Odnośnie tego SAPARD-u, ponieważ ta sprawa padła tu już wielokrotnie. Nie wiem, dlaczego ten SAPARD u nas nie wychodzi, rzeczywiście nie wychodzi. Z dwóch powodów. Po pierwsze, tak jak już wcześniej mówiłem, miało być uruchomione w styczniu, potem miało być w lipcu, a teraz rzeczywiście do 15 września było składanie wniosków.
Z przygotowanych dokumentacji, które my mamy, do SAPARD-u kwalifikowała się tylko jedna, a dotycząca wodociągu w Brzeźnie, problem z podjęcie decyzji. Można było to zgłosić i ja Pana Wójta o tym informowałem, że możemy inwestycję z Brzeźna włożyć do SAPARD-u, oznaczałoby to jednak, że do 15 września byłby złożony wniosek, do końca listopada wstępne przejrzenie przez Agencję, potem szło do Sejmiku, a dopiero w styczniu ewentualnie umowa o finansowaniu. Oznaczałoby to, że inwestycję w Brzeźnie należy zrealizować w przyszłym roku. Najlepiej Pan Sołtys z Brzeźna wie, ile razy u nas był i wiercił w brzuchu dziurę, żeby jednak w tym roku to zrobić.

Natomiast, jeżeli chodzi o zbiorniki, to byliśmy na dwóch szkoleniach i wiemy, że budowa zbiorników retencyjnych nie mieści się w programie SAPARD-owskim, dlatego te zbiorniki będziemy wrzucali, ściągnęliśmy nawet Pana Wadonia i przeprowadziliśmy rozmowę i na zbiorniki retencyjne w Głodowie i Jastrzębiu złożymy wniosek o finansowanie już ze środków unijnych. Te wnioski muszą być złożone do końca tego roku i na te dwie inwestycje po prostu wnioski złożymy.

Abstrahując od wszystkiego, jakie są korzyści ze środków SAPARD-owskich?.

Dzisiaj jest u nas przetarg na Brzeźno, jest różnica mniej więcej roku między Bobrownikami, a nami i generalnie jest tak, że inwestycje w SAPARD-zie wychodzą ok. 30% drożej.

Zobaczę jak to wyjdzie w porównaniu ilości długości sieci i przyłączy.

Ja nie, dlatego tu o tym mówię, że w SAPARD nie należy wchodzić, bo być może trzeba wchodzić i należy wchodzić.

Nawet, kiedy była robiona dokumentacja na zbiorniki, to pierwsze pytanie padło takie – czy robić tak dokumentację, jak pod SAPARD?, Bo od razu wszyscy stosują inne wskaźniki, zarówno przy dokumentacji, jak i później przy przetargu. Oczywiście są obwarowania inne, bo przyjeżdżają na kontrole, bardziej sprawdzają”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, przykro mi Panie Mecenasie, ale muszę Panu zarzucić hipokryzję, muszę zarzucić hipokryzję Panu Wójtowi, do tego kłamstwo muszę Panu Wójtowi zarzucić, bardzo mi z tego powodu jest nieprzyjemnie. Martwicie się, czy warto złożyć wniosek do SAPARD-u, że może to zwiększyć koszty, rzeczywiście martwicie się o to, że może się opóźnić podłączenie tej wody, a ja dzisiaj rozmawiałem ze Starostą, który powiedział, że nie macie pozwolenia na budowę na Brzeźno. Skąd możecie być pewni, że ruszycie z tą swoją budową w terminie wskazanym przez Was i zakończycie. Myślę, że mieszkańcy chętnie by się zgodzili, gdyby zamiast 1.200 zł płacili 800,00 zł i poczekali te 2 czy 3 miesiące, które i tak nie jesteście Państwo w stanie zagwarantować, ponieważ działania urzędnicze, jak to powiedział Pan Celmer, są nieudolne, byle jakie, nawet nie potraficie właściwie wniosku złożyć o pozwolenie na budowę.
Tyle mogę powiedzieć, pytałem czy są jakieś przeszkody, a Pan powiedział, że nie ma żadnych, czy ładnie tak Radę kłamać?”.

Radny Skonieczny Piotr –„chciałbym zapytać ilu odbiorców jest na Brzeźnie?”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Pani Przewodnicząca, dla informacji , przeliczając koszt wybudowania 1 km przy udziale SAPARD-u w Bobrownikach wychodzi 19.000,00 zł za 1 km, a u nas 18.000,00 zł na Brzeźno.

Przeliczając na jednego odbiorcę - na Brzeźnie 4.800 zł, a na Gminie Bobrowniki 5.900 zł.

Czyli koszt wybudowania 1 km jest droższy o 1.000 zł.

Przewodnicząca Rady –zwróciła się z zapytaniem, czy jeszcze ktoś chciałby zabrać głos w tym temacie.

Pytań nie było.
Wobec tego Przewodnicząca Rady poddała pod głosowanie wniosek o zmianę zapisu § 1 pkt 3 projektu uchwały, a mianowicie, aby brzmiał następująco:

„Zaopatrzenie w wodę na rzecz Gminy Bobrowniki realizowane będzie w oparciu o umowę zawartą pomiędzy Gminą Lipno a Gminą Bobrowniki według kalkulacji kosztów w Gminie Lipno”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli w/w wniosek.

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła projekt uchwały Nr VIII/48/03 w sprawie zawarcia porozumienia komunalnego Gminy Lipno z Gminą Bobrowniki na zaopatrzenie w wodę z sieci wodociągowej Gminy Lipno miejscowości, Gnojno i Bobrownickie Pole na terenie Gminy Bobrowniki i poddała go pod głosowanie.
Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 4 c

Przewodnicząca Rady – głos oddała Pani Annie Kwiatkowskiej.

Pani Anna Kwiatkowska – „ Projekt ten dotyczy baraku w Karnkowie, w którym mieści się biblioteka gminna. Nieruchomość ta należy do Agencji Nieruchomości Rolnej, Gmina zarządza, użytkuje tę nieruchomość od wielu lat.

Występowaliśmy wielokrotnie, żeby zdobyć tytuł własności na tą nieruchomość, jednak Agencja zastawiała się roszczeniami pomajątkowymi, jednak na dzień dzisiejszy otrzymaliśmy pismo, po którymś tam kolejnym wystąpieniu Wójta o przekazanie nam tej nieruchomości, że wyrażają zgodę.

Do nabycia tej nieruchomości jest potrzebna zgoda Rady, stąd przedstawiamy projekt uchwały”.

Radny Okoński Krzysztof – „Ja czyniłem próby nabycia tej nieruchomości, zawsze była odpowiedź, że były zastrzeżenia reprywatyzacyjne, znaczy się, że teraz te argumenty zostały zdjęte, czy nastąpiły inne okoliczności?”.
Pani Anna Kwiatkowska – „Ustawa o gospodarce nieruchomościami Skarbu Państwa dopuszcza możliwość przekazania mienia, jeżeli kiedykolwiek wejdzie Ustawa reprywatyzacyjna i będzie obejmowała ten budynek, to koszty będzie ponosiła Gmina.

Do tej pory Agencja nie wyrażała zgody na przekazanie na naszą rzecz tej nieruchomości- ja mam w tej sprawie stosowne pisma”.

Radca Prawny – „Pytanie Radnego jest bardzo trafne; przepisy się nie zmieniły, zmieniła się interpretacja”.

Przewodnicząca Rady – zwróciła się z zapytaniem, czy są jeszcze pytania w tym temacie.

Pytań nie było.

Przewodnicząca Rady – przedstawiła projekt uchwały Nr VIII/49/03 w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 4 d

Przewodnicząca Rady głos oddała Pani Skarbnik Gminy.
Pani Adela Wiśniewska – Skarbnik Gminy –„ Proszę Państwa, kolejny raz będziemy zmieniali budżet.

Tak się składa, że w ostatniej chwili jeszcze muszę zmieniać uchwałę, bo akurat miesiąc wrzesień jest ostatnim miesiącem kwartału, a jak Państwu wiadomo, że na koniec kwartału musimy robić sprawozdania do RIO i do Ministerstwa, także wszystkie dane dotyczące zmian budżetu muszą być zaktualizowane i wczoraj otrzymaliśmy jeszcze dodatkowo dotację od Wojewody, którą szybciutko wprowadziłam jeszcze do uchwały, którą Państwo otrzymali.

Budżet jest zmieniany z powodów takich, a mianowicie:

- mianowicie powodu zmiany dochodów lub zmiany dotacji wprowadzonych pismem Wojewody. W tym piśmie Wojewoda zwiększa nam dotację na Opiekę Społeczną tj. dożywianie – 55.650 zł, na finansowanie wyprawki szkolnej – 164,00 zł, na zasiłki rodzinne i pielęgnacyjne 6.710 zł oraz zmniejsza również na wyprawkę. Ponadto budżet jest jeszcze zmieniamy w związku z nieplanowanymi wpływami od odbiorców wody tzn. na partycypację kosztów wodociągu i innych, wpłaty refundacji wynagrodzeń z Powiatowego Urzędu Pracy za 2002 r.

W tej chwili nie ma pieniędzy na wypłaty dla ludzi, którzy są zatrudniani – Urząd Pracy w dalszym ciągu nam nie refunduje i jest zadłużony na roboty publiczne na 2 m-ce, na roboty interwencyjne – tam jest nawet więcej.

Otrzymaliśmy jeszcze środki na oświetlenie ulic – 5.692 zł.

Również zmniejszone są dochody, jak Państwo widzą, jest to kwota dosyć pokaźna, a to z tego względu, że Urząd Marszałkowski w ubiegłym roku podpisał z Panem Wójtem umowę o tzw. Programie Aktywizacji Obszarów Wiejskich, program ten miał obejmować dokształcanie nauczycieli oraz zaopatrzenie Szkół w środki dydaktyczne. I otrzymuję z Urzędu Marszałkowskiego pismo, że w związku z tym, że nie zdążyli przeprowadzić przetargu odstępują od tego Programu i uwalniają wszystkie środki.

Państwo pamiętają, że myśmy zwiększali środki na PAOW, a w tej chwili jest zmniejszenie – zdjęcie tych środków.

W sumie budżet zwiększony jest na kwotę ponad 100.000,00zł

Są również poczynione przeniesienia, żeby zwiększyć środki na zapłacenie niektórych spraw:

- jest nota obciążeniowa za utrzymanie cmentarza,

- zwiększenie środków na zakup pieca CO do Urzędu, planowane było 10.000zł, a koszt pieca to ponad 18.000,00zł

- planujemy zmianę programów podatkowych

- przeniesienia w szkołach na remonty autobusów.

- tak się stało, że na Sport też zabrakło pieniędzy i zwiększamy o 4.000 zł na zakupy.

Łącznie zwiększenia wynoszą 325.646 zł, a zmniejszenia 192.278 zł”

Przewodnicząca Rady zwróciła się z zapytaniem, czy są jakieś pytania w tym temacie.

Pytań nie było.

Przewodnicząca Rady –przedstawiła projekt uchwały Nr VIII/50/03 w sprawie zmian budżetu Gminy Lipno na 2003 rok i poddała go pod głosowanie.
Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 5, 6, 7
Przewodnicząca Rady głos oddała Radcy Prawnemu Panu Józefowi Jesionowskiemu.

Radca Prawny – Przepisy przewidują, żeby Rada mogła podjąć uchwałę o powołaniu ławników, powinna powołać Zespół, który dokona zaopiniowania tych kandydatów, sprawdzenia dokumentacji, czy spełnia wymogi.

Nie ma żadnego określenia, co do ilości osób, nie ma również określenia, czy to muszą być Radni, czy to mogą być osoby spoza Rady, mówi się ogólnie o Zespole.

Ja od razu uprzedzam, że wzorując się trochę na Mieście Lipnie, gdzie oni najbardziej mają rozbudowaną tą całą procedurę, bo mogę powiedzieć, że na 30 miejsc maja dziewięćdziesięciu paru kandydatów, więc mają wielki problem z dokonaniem wyboru. Oni wystąpili do Prezesa Sadu, aby oddelegował do Zespołu jednego z Sędziów, aby czuwał przy tym sprawdzeniu warunków formalnych przez kandydatów.

Ja na polecenie Pana Wójta, wykonałem telefon – Pani Prezes wyraziła chęć, żeby zafunkcjonował taki Jej Przedstawiciel tutaj i tym przedstawicielem byłby Sędzia Pan Rumiński Henryk i on z tym Zespołem mógłby współpracować, oczywiście, jeżeli Państwo Radni tą osobę do składu powołacie.
Nie ma takiego wymogu, ale wiem, że Pan Wójt będzie taka propozycję przedkładał.

Przepis krótko mówi, tylko, że Rada powołuje Zespół, który ma dokonać sprawdzenia prawidłowości złożonych zgłoszeń.

Zespół ten będzie musiał zobaczyć wnioski, jakie wpłynęły i pewne rzeczy pewnie zrobić, pewnie będzie kwestia wystąpień o sprawdzenie pewnych rzeczy, m.in. w kwestii karalności i przedłoży Państwu na kolejną sesję, a ta sesja musi się odbyć do końca października, swoją opinię o zgłoszonych kandydaturach i złożonych dokumentach, dokumentach Państwo jako Radni dokonacie aktu wyboru.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Mecenasie, mam pytanie jeszcze o ilość kandydatów, jaka została zgłoszona”.

Radca Prawny – „ Nie wiem, nie sprawdzałem tego”.

Przewodnicząca Rady – „ Proszę bardzo zgłaszać kandydatów do Zespołu”.

Radny Okoński Krzysztof – zgłosił kandydaturę Radnego Wyrzykowskiego Romana.

Przewodnicząca Rady –zwróciła się z zapytaniem, czy Radny Wyrzykowski Roman wyraża zgodę na kandydowanie.

Radny Wyrzykowski Roman – „W związku z tym, że byłem przez 4 czy 5 kadencji Przewodniczącym Składu Orzekającego Kolegium, wyrażam zgodę”

Radny Chojnicki Andrzej  -zgłosił kandydaturę Radnego Kowalskiego Jana.

Przewodnicząca Rady –zwróciła się z zapytaniem, czy Radny Kowalski Jan wyraża zgodę na kandydowanie.

Radny Kowalski Jan wyraził zgodę.

Radna Charyton Grażyna zgłosiła kandydaturę Radnego Chojnickiego Ryszarda.
Przewodnicząca Rady zwróciła się z zapytaniem, czy Radny Chojnicki Ryszard wyraża zgodę na kandydowanie.

Wójt Gminy – proponuje, aby w skład tego Zespołu wszedł Sędzia Pan Rumiński Henryk
Przewodnicząca Rady- zwróciła się z zapytaniem, czy są jeszcze jakieś zgłoszenia.
Zgłoszeń nie było.

Przewodnicząca Rady – poddała pod głosowanie, kto z Radnych jest za tym, aby w skład Zespołu wchodziły następujące osoby:

1. Radny Wyrzykowski Roman

2. Radny Kowalski Jan

3. Radny Chojnicki Ryszard

4. Sędzia Pan Rumiński Henryk
Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie zatwierdzili skład Zespołu w osobach jak wyżej.

Ad. pkt 6

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado. Chciałem powiedzieć, że do dnia dzisiejszego nie funkcjonuje zapis Ustawy, który obliguje samorządy do ujawnienia swoich dochodów w formie przewidzianej w Ustawie. 

Proszę, aby te informacje, które w Internecie do dnia dzisiejszego nie zostały umieszczone, one zostały napisane na liście i rozesłane, co najmniej Radnym i Sołtysom.

Chodzi mi nie o wszystkie punkty o stanie majątkowym, ponieważ większość tych punktów w Internecie jest, chodzi mi tylko o wynagrodzenie ze stosunku pracy. To jest najbardziej bulwersująca i interesująca nas pozycja, jako że zwykle dotyka pieniążków publicznych, więc nie ma powodów, żebyśmy my tego nie znali, żeby to było przed nami ukrywane.

Pewnie się ustosunkujemy dopiero wtedy, jak będziemy to wiedzieli, czy to jest wszystko lege artis, czy można mieć jakieś zastrzeżenia. 

Pani Przewodnicząca, prosiłbym, żeby to w miarę szybko zostało rozesłane, ponieważ materiały są w PIT-ach, każdy PIT złożył, kto zapomniał je umieścić w tym Biuletynie Informacyjnym, który został opublikowany w Internecie.
Sam zrobiłem taki błąd i rozumiem innych, bo tam było takie sformułowanie – inne dochody- każdy się od razu przestawił na myślenie, że innych dochodów ja nie mam, więc od razu postawił krechę i napisał- nie dotyczy.

Ale to jest bardzo łatwo naprawić, z PIT-u podatkowego spisać i taka listę nam dostarczyć, żebyśmy w końcu mogli w to wejrzeć, bo Ustawodawca przewidział taką informację za publiczną i te osoby, które się kwalifikują do podawania tych danych majątkowych i zarobków, powinny być znane”.

Radny Wyrzykowski Roman – Szanowni Państwo, mam takich parę punktów Panie Wójcie odnośnie Złotopola:

- mam na myśli te nieczystości, sam ten jeden pojemnik był opróżniany nie wiem, kiedy; dzikie wysypisko śmieci jest tam zrobione przez mieszkańców, łącznie z płynnymi nieczystościami, ogrodzili to tylko, dlatego, bo się boją, żeby dzieci tam nie powpadały.

Po prostu nikt nie wywozi śmieci z tego „czworaku”, a jeżeli już, to zbyt rzadko jest to wywożone.

Po prostu pełne pojemniki, przy pojemnikach stoją worki plastikowe i nie jest tak, jak tu nieraz padło z ust Pana Wójta, że nie będą dbali – dbają, bo pojemniki pełne, a obok we woreczkach foliowych śmieci wystawione przez mieszkańców, ale wiadomo psy, wrony i tak dalej, roznoszą.

Druga sprawa, Pani Wójcie, obiecał Pan, że jak coś się ruszy w Złotopolu, pomoże nam Pan.

Naprawdę trzeba dach zabezpieczyć okna powstawiane, jeżeli nie zabezpieczy się dachu, to okna szlak trafi. Dopóki jest jakaś taka pogoda, ludzie sami zrobią, bo są chętni ku temu, tylko chodzi o przyzwolenie kierownictwa i załatanie tego dachu.

Kolejna rzecz-przystanek, o których też tu wspominałem. Pan Wójt i Wysoka Rada przyznała raję, chodzi przede wszystkim o te miejsca, gdzie dzieci w czasie dowozu do szkół nie mają się gdzie schronić przed warunkami atmosferycznymi, jakie nas z najbliższym czasie czekają. Jest piękna pogoda, ale czas płynie, na razie tych wiat przystankowych jak nie widać, tak nie widać.

Następna sprawa dotyczy ul. Rypińskiej – chodzi o oczyszczenie rowów, jest to na pewno w intencji Powiatowego Zarządu Dróg, bo jest to droga powiatowa, przepraszam – wojewódzka. Rowy nie były czyszczone, nie pamiętam, od kiedy
Jeżeli ktoś dba, to przepusty są czynne i w miarę drożne, natomiast w 90% rów jest niedrożny i wszystkie domy położone niżej, bliżej ul. Jastrzębskiej, po prostu posesje są zalewane i to dokładnie, to sam odczuwam- mnie nie chodzi o to, że akurat mnie to też bezpośrednio dotyka. 

I dotyczy również rowu, ja już tu na zebraniu mówiłem Panie Wójcie, kiedy Pan u nas był, dotyczy tego rowu, który idzie z tyłu za Zakładem Energetycznym. On jest również praktycznie nie drożny. Tam są podtapiane posesje przy ul. Jastrzębskiej na wysokości Pani Kowalskiej i tam te łąki wszystkie z tyłu.

Są problemy właśnie z wyczyszczeniem tych rowów i sami mieszkańcy nie są w stanie tego zrobić.

Bardzo proszę mieć to na uwadze. Dziękuję”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„ Ja chciałbym poruszyć dwie sprawy.

Pierwsza to, ponieważ jak Pani Przewodnicząca na samym początku zaznaczyła sprawę odnośnie Ośrodka Zdrowia w Łochocinie. Chcę powiedzieć, że został jeden Ośrodek i Pani Przewodnicząca pełni również funkcję Dyrektora ZOZ-u, bo podejrzewam pewną zmowę lekarzy, co do Ośrodka w Łochocinie.

Szanowni Państwo, wszystkie Ośrodki zostały sprywatyzowane, piękne Ośrodki we Wielgiem, mam na myśli Powiat, został jeden Łochocin, a dlaczego to mówię? Bo się spotkałem ostatnio z taką sytuacją, owszem winni SA również mieszkańcy, ale w sposób natrętny jeżdżą samochody od Pana Wiśniewskiego tzn. od lekarzy z Lipna namawiający na siłę mieszkańców do przepisania się do Lipna..

Proszę Państwa, bez mojej woli, ja zostałem przepisany i to udowodnię. Ja chcę to wyjaśnić w ZOZ-ie , jak to się dzieje?.

Przypuszczam, tak się dzieje, jak podają, że w Polsce więcej jest leczących niż Polaków.

Dlaczego się dowiedziałem? Moja córka poszła do lekarza i w Ośrodku jej powiedziano, że jak chce się przepisać z Lipna to muszę przyjść i się przepiszę.

Ja się nigdy z Łochocina nie wypisywałem,

Proszę Państwa, to jest masowy proceder i wszyscy o tym dobrze wiedzą.

Proszę Państwa, bo, po co prywatyzować Łochocin, jak się wybudowało piękne ośrodki – po JUBILACIE w Lipnie; to z  Łochocina i Wichowa mają przyjechać do Lipna, więc przypuszczam, że w sposób celowy chce się zamknąć Ośrodek Zdrowia w Łochocinie.
I myślę, że tutaj Panie Wójcie, władze Gminy powinny też się w to włączyć, tak jak się stało w sąsiedniej Gmine Fabianki, gdzie Gmina się włączyła w prywatyzację Ośrodka Zdrowia w  Fabiankach w wyniku czego powstały dwa Ośrodki Zdrowia, konkurujące ze sobą. Państwo idźcie, zobaczcie, ilu jest specjalistów, to też powoduje, że ludzie z Łochocina przenoszą się do Fabianek.

Jeśli ten Ośrodek ma istnieć, to nie brońmy go przed prywatyzacją.

Druga sprawa, to sprawa tych nieszczęsnych dróg w Łochocinie, ja myślę, że tam już kiedyś próbowaliśmy się dogadać. Wynika to również z tego, że ja na poprzedniej sesji podnosiłem, że miała być rozpatrzona sprawa ewentualnego umorzenia zaległości podatku w związku z tym podwójnym pożarem w jednym z zakładów.

Odpowiedziano mi, że tego Wójt nie może zrobić, tylko zrobi to Rada i na razie cisza. Wiąże to się również z tymi nieszczęsnymi drogami i myślę, że prędzej czy później ten problem należałoby rozwiązać”.

Sołtys z Łochocina  - Pani Maria Dobrowolska- „ Pani Przewodnicząca, ja jeszcze może odnośnie zapewnienia opieki naszym mieszkańcom. Wiemy, tak jak Pani również wie, że mamy tą Panią Doktor – Panią Kalinowską, ale ona nie chce ze względu na stan zdrowia. Ona stara się jak może.

Tam przychodzi wiele ludzi, przychodzą z małymi dziećmi, a my nie mamy pediatry.

Pani Doktor odsyła, bo po prostu boi się w stosunku do dzieci stawiać diagnozy.

Przydałby się nam lekarz, który byłby na stałe, przecież tam jest mieszkanie i żeby to był jeden lekarz, a nie, co miesiąc jest zmiana lekarza.
Przez moment była u nas Pani Czekaj, a ona chciała doprowadzić do rozkładu całkowitego naszego Ośrodka, bo za jej przyczyną bardzo dużo ludzi odeszło.

Pani Kalinowska stara się, ale najprawdopodobniej będzie w Łochocinie tylko do końca października.

Poprzedni lekarz – Pan Kinasiewicz też odpychał wszystkich lekarzy, którzy interesowali się praca w tym Ośrodku, mówiąc, że on jest na stałe.
Prosimy, aby w Ośrodku Zdrowia w Łochocinie był na stałe jakiś lekarz”.

Przewodnicząca Rady –„ Nie sam Łochocin został w moich strukturach, w moich strukturach zostały: Zbójno, Kikół, Chrostkowo i Łochocin.

I tak, jak powiedziałam, na pewno będziemy rozmawiać tutaj z Panem Wójtem, bo ja nie podejmę sama decyzji o np. likwidacji tego Ośrodka.

Ja byłam na sesji w Zbójnie, bo chciałam zlikwidować Działyń, w którym mam ponad 500 pacjentów, ja bardzo dużo dokładam do tego Ośrodka, myślałam, że mnie ”ukrzyżują”.

Tak jak już wspomniałam, złożyli ofertę na dzierżawę Ośrodka w Łochocinie lekarze rodzinni, oczywiście to są lekarze, którzy mają ten nowy Niepubliczne ZOZ po Jubilacie. I takiej decyzji też nie podejmę, nawet na dzierżawę musi być zgoda Rady Powiatu.

Ja chciałabym dobrze, chciałabym, aby mieszkańcy byli zadowoleni, ale nikt nie chce iść do Ośrodka Zdrowia na stałe, ja mogę na trochę oddelegować lekarza do pracy w Ośrodku. Ja nie mogę dać 35 zł na godzinę dla lekarza pracującego w Ośrodku zdrowia.

A na temat tego, co się dzieje, to rzeczywiście i szpital cierpi na tym. Oni ściągają pacjentów, bo mają płacone od pacjenta – obiecują złote góry, a w rzeczywistości, później ta nasza „R” jeździ i ten pacjent jest najbardziej pokrzywdzony. Jeżeli my zapiszemy się do jakiegoś lekarza pierwszego kontaktu, to on powinien wykonać wszystko – oni mają to zapisane, biorą za to pieniądze, a moi ludzie jeżdżą do chorych np. z gorączką. Teraz dopiero wystawiamy za to faktury i będziemy próbować ich obciążać.
Musimy rozwiązać ten problem wspólnie, ja nie będę podejmować sama żadnej decyzji, nie chcę konfliktu- jestem z tego terenu i chciałabym pomóc rozwiązać ten problem”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Ja nie wyobrażam sobie, żeby Gmina przejęła Ośrodek, bo to są duże koszty, ja mam na myśli włączenie się tak, jak to zrobiono w Fabiankach, a Ośrodek z publicznego zrobiony był niepubliczny. Proszę Państwa, to już nie jest ważne, jeśli się mówi, że wszystkie kopalnie maja być sprywatyzowane, no chcieliśmy kapitalizmu to mamy kapitalizm –to ma działać.

Gmina miałaby tylko przypilnować, żeby to się nie rozpadło – tak było w Fabiankach”.

Przewodnicząca Rady – „ Ja jeszcze powiem, po tym spotkaniu, na którym byłam 15 we Wrześni, naprawdę Ministerstwo dąży do prywatyzacji. Ja mam takie zadanie, żeby, przepraszam za określenie, - poobcinać ogony, ratować szpital”.
Radny Skonieczny Piotr – „ To Pani Przewodnicząca dotyczy nas wspólnie, bo jesteśmy z jednego terenu, gdzie dotyczy to Szkoły w Radomiach.

Proszę Państwa, podejmowaliśmy decyzję o zlikwidowaniu Ostrowitego, myślę, że można było jeszcze w jakiś sposób ten jeden rok wytrzymać do rozwiązania, jakie w tej chwili jest – do rozbudowy Szkoły w Radomicach. Co się stało?

Była ciasnota, jest jeszcze większa ciasnota.

Byłem na rozpoczęciu roku szkolnego. Pani Dyrektor Zespołu Szkół mówiła o wyrównaniu szans, no nie wiedziałem, na czym to polega. No dzisiaj wiem, że dzisiaj dziecko idzie na godzinę 8 do szkoły ma zajęcia załóżmy do godz. 12 czy 13, ale jutro idzie od godziny 12 czy 13, a do godz. 17 czy 19. To nie jest Zakład pracy, że się chodzi na zmiany.
I teraz to dziecko niedospane, nie wiem jak to ma się uczyć, jakież to jest wyrównanie szans.

Było podzielone, że chodziły dzieci na rano, te na popołudnie, a dzisiaj w rodzinie jest tak, że jedno dziecko idzie na 8, drugie na 10, trzecie na 13 i ten rodzic, czy ta rodzina jest rozbita, dzieci wracają o różnych porach, co gorzej było to usystematyzowane, autokar zabierał dzieci i rozwoził. Dzisiaj jest to tak rozwiązane, że godzinę przed przyjazdem autobusu, idą dzieci na piechotę do Szkoły. Mówię o tych zajęciach popołudniowych, bo ranne są rozwiązane.

Z powrotem, te dzieciaki za chwilę będą wracać nocą. Ja już nie ingeruję w rozkład, jaki tam zrobili Dyrektorzy, ale apelowałbym o jak najszybsze ukończenie budowy szkoły. Nie sądzę, żebyśmy mieli naciskać wykonawcę, bo jemu też zależy na tym, ażeby ten budynek jak najszybciej został oddany do użytku.

 Jeżeli byłaby możliwość jakiegoś przemieszczenia tych uczniów, bo to zostało podzielone na dużo większą ilość oddziałów – sam się zastanawiam, gdzie to się w ogóle mieści. Tak, że na dobrą sprawę, to jak w ubiegłym roku było na 2 zmiany, tak w tym roku są praktycznie 3 zmiany. Ta sytuacja jest o tyle niekorzystna, że dziecko kończy o 18 – 19, idzie na godz. 8 rano, kiedy ma się ono wyspać, kiedy ma odrobić lekcje?.

My tu nie rozwiążemy tego problemu, ale po prostu mówię o tym, że to nas dotyczy.

Dotyczy również sprawa podręczników, ja nie wiem, tutaj akurat nie ma Pana Andrzeja, ale w ubiegłym roku była taka sytuacja, że kupujemy podręczniki tego autora, bo przez następne 4 lata od I do IV klasy te podręczniki, tego autora będą funkcjonować i z klasy I w tym roku będą na następny rok. 

Okazuje się, że nie, zmieniliśmy autora w zeszłym roku, dzisiaj podręczniki z I klasy się nie nadają. Rodzice musza zakupowa podręczniki nowe. Zostaje tylko jeden przedmiot- religia, reszta podręczników jest do wyrzucenia. Słuchajcie, jakie to jest marnotrawstwo pieniędzy, gdzie Ci ludzie na wsi tych pieniędzy nie mają. Więc Chciałbym wywołać taką nie dyskusję, ale zastanowienie się Dyrektorów, czy Wychowawców klas nad przyszłością, że jeżeli, bo chciałem powiedzieć, że ten program był u nas już prawie idealnie, ta gwarancja była tylko do czerwca i potem się stało tak, że następne podręczniki. Jest to powtórny wydatek, cóż  - marnotrawstwo środków finansowych, ale i pieniędzy wydanych przez rodziców, bo Ci rodzice, którzy mają jedno dziecko to jeszcze, ale jeżeli mają ileś dzieci – taka sytuacja jest z roku na rok i to bulwersuje bardzo.

Więc tutaj chciałbym, aby Dyrektorzy Szkół, Nauczyciele troszeczkę się zastanowili na tym.
Proszę Państwa, tutaj mówiliśmy o tej nieruchomości zakupionej, bardzo dobrze, że Gmina będzie tam miała większość tego majątku, ale interesuje mnie ten budynek, który jest po starej szkole w Karnkowie. Jest w dobrym stanie i chciałbym zapytać, jaka jest jego przyszłość, przecież ten budynek równie dobrze mógłby funkcjonować dla celów publicznych. Z oględzin zewnętrznych wynika, że nie jest to zła jeszcze budowla, natomiast z informacji, jaką uzyskałem od Radnego- to jest pusta.
Proszę Państwa, nie zgadzam się tutaj również z Panem Mecenasem, który mówił, że SAPARD to, gdy go nie ma to te koszty nie są, aż takie wielkie, udało mi się tutaj przeliczyć i powiem Państwu tak, że w tym Brzeźnie ,jak już wspomniałem kilometr będzie kosztować 18.000 zł, na jednego odbiorcę 4880 zł, natomiast przy udziale środków SAPARD-owskich , gdzie w Bobrownikach zostało wykonane 17 km wodociągu i przeciętnie wynosi cena za kilometr 19.000zł, na jednego odbiorcę wynosi ona tylko 4.800zł; także warto jest szukać środków, naprawdę warto, patrząc tylko przez tę Gminę, patrząc przez te dane, jakie tutaj mamy.

Proszę Państwa, jest jeszcze sprawa, o której już rozmawiałem z Panem Wójtem, z Przewodniczącym Komisji Rolnej, dotyczy to 4-ech mieszkańców Biskupina, którzy we własnym zakresie opracowali dokumentację techniczną na zwodociągowanie ich posesji. Ci Państwo utworzyli tzw. Komitet Budowy Wodociągu w 1999 roku, opracowali dokumentacje i wpłacili pieniądze na rzecz budowania tego wodociągu w miejscowości Biskupin, pieniądze wpłaciły 4 osoby, w pełnej chyba kwocie po 1.200 zł w grudniu tamtego roku, czekają na rozwiązanie. Nie chciałbym tutaj wprowadzać jakiegoś zamieszania czy zaburzenia, ale zgodnie z pismem, jakie uzyskali od Pana Wójt jest po prostu powiedziane tak:, że Pani posesję jak i pozostałe gospodarstwa ujmę w budżecie Gminy i prawdopodobnie w I półroczu 2003 roku zostanie podłączone do sieci wodociągowej.
Chciałbym, żeby po prostu przy tej inwestycji, jaka jest, może wykorzystać możliwości techniczne i może finansowe, żeby jednak tych Państwa roszczenia zaspokoić.

Myślę, że tutaj Pani Karpińska, bo ona przewodniczy, miała dzisiaj przyjechać na tą sesję, ze względów rodzinnych nie mogła, w związku z tym, ten temat Państwu przekazuję, żeby to nie było, że ktoś tam po cichu, coś. W każdym bądź razie, nie jest to, aż taka wielka robota, myślę, że nie, aż taka kosztowna.

Pan Wójt zna temat, Pan Radca również, ale chciałbym, żebyście Państwo również o tej sytuacji byli poinformowani”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Pani Przewodnicząca, właśnie zapomniałem, trochę nieładnie, wypadało mi najpierw zapytać o ten lokal.
Wiem, że to jest w trwałym zarządzie i to praktycznie kompetencja jest Dyrektora, ale z tego, co wiem, to naprawdę jeden z mieszkańców mieszkających tutaj w tym budynku, poniósł już koszty i to za częściowa zgodą Pana Wójta i teraz okazuje się, że Jego koszty zostały zmarnowane, bo planuje się przeniesienie  tego człowieka do tej drugiej szkoły. No nie wiem, czy się Zarząd kieruje, próbując przenosić ich w inne miejsce i usuwać ten budynek. Jak tu powiedział Pan Piotr, nie jest zły stan tego budynku i możnaby go zaadaptować na potrzeby mieszkaniowe w naszej Gminie.
Myślę, że koszty rozbiórki tego lokalu niewiele będą niższe od kosztów adaptacji tego budynku na jakieś cele społeczne, czy na przeniesienie zerówki.
Wreszcie nie trzeba tego robić zaraz, można to zrobić później, tylko zabezpieczając przed dalszą degradacją. A powiem, że ten Pan ma żonę schorowaną, z grupą inwalidzką i tak szafowanie losem ludzi nie jest najlepszą praktyką i należy trochę też wychodzić naprzeciw tym ludziom i próbować ich zrozumieć, chociaż.
No nie każdy zarabia 7 czy 8 tyś, żeby go stać było zainwestować w ogrzewanie, co rok czy co dwa.
Proszę o refleksję na ten temat”.

Pan Wójt – „Panie Okoński, Pan dobrze wie i wszyscy dobrze wiemy, że jeśli była budowa tej szkoły, to ten budynek jest zaprojektowany do rozbiórki i to zgodnie z zaleceni ten budynek powinien być już rozebrany.
My proponujemy tym lokatorom z tego budynku, przejście do tego budynku drugiego – bardziej oddalonego od nowej szkoły i za niewielką odpłatnością sprzedalibyśmy im ten budynek, aby sobie wyremontowali.

Nie bardzo jest to wygodne, aby na terenie szkoły zamieszkiwały jakieś osoby, dlatego chcielibyśmy przenieść ich do drugiego budynku – w tym budynku zamieszkuje dwóch nauczycieli emerytów.

Wszystkie inne sprawy poruszone przez Radnych, będziemy je rozpatrywać, będziemy rozmawiać.

Panie Wyrzykowski – sprawa rowów, to jest wina mieszkańców, że dopuścili do takich zanieczyszczeń. W Lipnie I nikt nie wyczyścił rowów sam, nikt palcem nie kiwnął, a na Spółkę Wodną też nikt nie płaci.

Ja jako Urząd Gminy nie mam nawet prawa ukarania rolnika za nie wyczyszczenie rowu, ma takie prawo Spółka Wodna.

Ja mogę jedynie nadzorować i mobilizować rolnika.

Jeżeli chodzi o Ośrodek Zdrowia w Łochocinie, to Pani Przewodnicząca, jeżeli znalazłby się lekarz rodzinny to bardzo proszę, z tym, że jak patrzę na listę podpisów mieszkańców Łochocina, to jest ich bardzo mało.
W Fabiankach jest trochę inna sytuacja, bo jest tam inna ilość ludzi, a w Łochocinie jest trochę za mało.

Jeżeli chodzi o wodociąg, to zgodnie z dokumentacją prawdopodobnie te 4 mieszkańców zostanie przyłączone, zobaczymy, kto wygra dzisiaj przetarg.

Jeśli chodzi o Złotopole, ja dużo wcześniej próbowałem mieszkańców Złotopola zachęcić, po części udało się naprawić ten budynek.

Jeżeli chodzi o „czworak” w Złotopolu, ja ten problem zgłoszę Pani Lach i nieczystości zostaną wywiezione.

Radny Skonieczny Piotr – „Chciałbym tutaj wrócić to tego tematu odnośnie tej firmy utylizacyjnej, jest to bardzo ważna rzecz, chciałbym, aby Pan Wójt nawiązał kontakty z tą firmą z Golubiu-Dobrzynia, aby nam podać chociażby adres, ale podpisać również umowę z nimi na teren naszej Gminy. Ja nie wiem, może będą konkurencyjne cenowo jakieś, ale jest to bardzo ważna rzecz, ponieważ zgłaszają się do nas do Sołtysów, rolnicy, którym padają sztuki. 
Sam Pan doskonale wie, że coś z tym trzeba zrobić”.
Pan Wójt – „ Tan Pan kiedyś się zgłosił do nas i do tej pory następny raz już się nie zgłosił. Myśmy czekali, że jakieś uzgodnienia poczynimy w tym temacie”.

Radny Strużyński Stanisław – „Panie Wójcie, Szkoła w Radomicach pęka w szwach, naprawdę u nas w Ryszewku jest piękna szkoła, zadbana, są sale wolne i jeśli by można skorzystać to bardzo proszę przewozić dzieci”.
Pan Wójt – „ Jeżeli chodzi o Szkołę w Radomicach, to na dzień dzisiejszy tam się niewiele zmieniło, ponieważ oddziałów nie przybyło w ogóle. Oddziały są te, które były, tylko są liczniejsze klasy.

Myślę, że kiedy powstał Zespół w Wichowie, to część uczniów z Ostrowitego poszła nawet do Wichowa do Gimnazjum.

Prawdopodobnie, gdybyśmy nie podjęli decyzji dotyczących Szkoły w Ostrowitem, to SANEPID zamknąłby nam istniejącą szkołę.

Na następnej sesji, a wcześniej będę miał zebranie z mieszkańcami Ostrowitego, będę proponował, żeby ten obiekt, który pozostanie po szkole, żebyśmy podjęli uchwałę o zbyciu tego obiektu, bo ten budynek grozi zawaleniem”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Wójcie, Pani Przewodnicząca, jeszcze zajmę na chwileczkę głos, ponieważ to dotyczy mojej wioski. Tam akurat jest najwięcej dzieci, które chodzą do klas pomieszanych. I Panie Wójcie, jest Pan świadom tego, że przeszły u nas ulewy, część żużla, która mogła iść na taka modernizację drogi do szkoły, musiała być skierowana w dziury i Panie Wójcie mam taką prośbę, tutaj sam odczułem sytuację, jak byliśmy z Komisja Rolną na wyjeździe, że tam gdzie są kierowane zestawy żużla na drogi w kierunkach szkół, żeby zwiększyć pulę tego żużla, żeby tam skierować o ten zestaw czy dwa więcej. 
Mam taką serdeczną prośbę, ponieważ stanęliśmy w zasadzie na wierzchołku góry i jeden lub dwa zestawy żużla, gdyby nam Pan jeszcze przydzielił z tej swojej puli to byśmy byli bardzo zadowoleni, ponieważ w tej chwili jeszcze jest dzień, ale potem przyjdzie noc, zaspy śnieżne, błoto i te dzieciaki idą takie „zafajdane” i co z tego, że ten rodzic chce żeby to dziecko jakoś wyglądało.

No niestety warunki są, jakie są, nie wszystkich to dotyczy, bo tam, gdzie dalej te dzieci są dowożone.

W związku z tym zwracam się o to, żeby przydzielił pan z tej własnej puli, żeby głównie tam tą górkę koło Pana Sztolcmana, tą glinę jeszcze w jakiś sposób podbudować. Taka jest moja prośba, bo ta sytuacja naprawdę nam się skomplikowała, a to jest jedyna droga dzieci do szkoły”.

Radny Kowalski Jan –„ Mam takie zapytanie, ta droga Grabiny-Popowo-Barany miała być robiona z tych pieniążków z Urzędu Wojewódzkiego, kiedy będzie robiona?.

I miałbym jeszcze taką prośbę o jeden zestaw szlaki na Ostrowitko i tą drogę do Ostrowitego, bo tam autobus jeździ z dziećmi.
Proszę o dwa przystanki, w Baranach mieliśmy się dogadać z Mleczarnią, ale to już nieaktualne, bo wydzierżawiony został ten budynek na sklep.
Tak, że proszę o przystanek w Baranach i jeden w Krzyżówkach.

Na trasie Lipno-Włocławek my już sobie sami robimy i przystanek będzie robiony. Dziękuję bardzo”.

Sołtys z Tomaszewa – Pan Skorupka Stanisław – „ Chciałem się zapytać, kto i do kogo powinien się zwrócić o postawienie znaku drogowego – Uwaga zwierzęta domowe. U mnie jest taki rolnik, który codziennie przegania 20 sztuk bydła przez szosę. I właśnie chodzi o to, jak to załatwić, bo nieomal doszłoby do wypadku. Jest to droga Lipno-Czarne”.

Pan Wójt – „ Jeśli jest to droga powiatowa, to ja się zwrócę do Zarządu Dróg Powiatowych z prośbą o ustawienie znaku, gdyby to była droga gminna wówczas Gmina mogłaby ustawić taki znak.

Widzicie Państwo, jak to ładnie wszystko wygląda, był problem, że Wójtowi pulę żużla ograniczyć albo całkowicie zabrać, może szkoda, że ja tego nie oddałem i na dzień dzisiejszy nie byłoby.

Widzicie Państwo, jak to czasem trzeba podejść do sprawy rozsądnie i jak ta rezerwa jest to nawet dobrze.

Panie Skonieczny, dostał już Pan na remont tej drogi i żużlu i piasku, bo ja wiem, jaka po tej ulewie była sytuacja, a Pan był najbardziej przeciwnikiem, po co Wójtowi zostawić 1000 ton żużlu, najlepiej byłoby zabrać.

Ja przejadę się jeszcze po drogach, zobaczymy, gdzie jeszcze potrzeba żużlu i drogi, po których będą jeździły autobusy szkolne, będziemy chcieli poratować, ale najlepiej byłoby, gdyby trochę popadało, bo wysypanie suchego żużlu na drogi nie zda egzaminu – to się nie przyklei.
Mamy obiecane, że dostaniemy trochę środków na drogi z Urzędu Marszałkowskiego i jeżeli tak się stanie, będę chciał je wykorzystać. Dziękuję”.

Radca Prawny – „Mieszkańcy tego budynku i tamtego położonego dalej od szkoły dostali propozycję wykupu adaptacji jednego z budynków- oczywiście tego bardziej oddalonego i mają czas wypowiedzenia się do końca tego miesiąca i następnie będzie kolejne spotkanie.

Przypominam Panie Wójcie, że dobrze byłoby, gdyby Rada podjęła stanowisko, chociażby do protokołu, dotyczące tego, czy możemy rozmawiać z Fabiankami na temat: my dostarczamy do nich wodę, a oni odbiorą od nas śmieci, bo jeżeli oni przystąpią do realizacji, to brzydko byłoby się wycofać”.
Przewodnicząca Rady Gminy -  poddała pod głosowanie wniosek, kto jest za tym, abyśmy rozmawiali z Fabiankami w sprawie, że my dostarczamy wodę do Gminy Fabianki do miejscowości Lisek, a oni odbiorą od nas nieczystości.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     14-oma głosami „Za” i 1-ym „Wstrzymującym się” przyjęli w/w wniosek.

Radny Skonieczny Piotr –„Ja się wstrzymałem i chciałbym uzasadnić, dlaczego, ten wniosek bardzo bym popierał, ale z chwilą, kiedy zaopatrzenie naszych odbiorców będzie w pełni”

Radny Lewandowski Zdzisław –„Ja chciałbym dodać, że część Łochocina jest zaopatrywana w wodę z Gminy Fabianki” 

Radny Chojnacki Bogdan-„Ja chciałbym zapytać, czy będzie miało wpływ Jastrzębie na przyłączenie Gnojna?’.
Pan Wójt – „Jastrzębie będzie zwiększało wydajność sieci wodociągowej, bo cała sieć jest sprzężona”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Na poprzednim naszym spotkaniu Panu Wójtowi mówiłem, żeby już budować dokumentację dla tych 20 gospodarstw, które nie są zaopatrzone w Ignacowie.

Myślę, że wykorzystamy spotkanie, jak będzie Agencja robić spotkanie z rolnikami; poproszę Pana, żeby Pan po prostu tym przyszłym odbiorcom powiedział, na jakich zasadach i kiedy, ponieważ ja nie jestem w stanie zaspokoić ich ciekawości.
Panie Wójcie, to, że Ignackowo było robione to ja wiem”.

Pan Wójt – „To, kiedy będzie robione, zależne będzie od budżetu i jakie będą środki w budżecie.

Musimy zastanowić się nad pewnymi sprawami, jeśli mamy tak poważne inwestycje do zrealizowania, chcemy, żeby Szkołę w Radomicach zrobić jak najszybciej, najszybciej Wichowie jak najszybciej, to ja mam pytanie.
Na ile nas będzie stać?.

Ja będę występował o środki wszędzie, gdzie jest tylko możliwe i o to zabiegał , ja już prowadzę rozmowy z Urzędem Marszałkowskim i z Wojewodą, ale najpierw trzeba mieć pewne wkłady swoje.

Myśmy mieli dwie inwestycje dobrze przygotowane, które mogły pójść przez SAPARD, to była Huta Głodowska i Grabiny, ale nie przyjmowane były w tym czasie wnioski.

Myśmy korzystali w tym czasie z innych środków, otrzymaliśmy 8 mld na budowę Sali gimnastycznej w Karnkowie”.

Radny Kalinowski Marek –Przypominam o 4 gospodarstwach z Biskupina”.

Pan Wójt – „Te będą podłączone”.

Radca Prawny – „ Panie Wójcie, Pan nie składa deklaracji, że w tym roku, dlatego, że tam jest przedawnienie dokumentacji i tu nie można takiej deklaracji złożyć. 
Z przyczyn finansowych być może byłoby to możliwe.

Tam była taka sytuacja, że Ci Państwo przygotowali dokumentację, tego nie zrealizowali, a dokumentacja straciła aktualność, aktualność Państwo wiecie, jak to jest z dokumentacjami, trzeba mieć aktualne”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„ Chciałbym poinformować, że w najbliższym czasie będzie opracowywany Statut Sołectw i w związku z tym, że on będzie konsultowany z przedstawicielami Rad Sołeckich, nie można było tego wcześniej zrobić, bo najpierw musiał być uchwalony Statut Gminy. Teraz przyszła kolej na ten sołecki, my przygotujemy projekt, a później zostaną przekazane do konsultacji. Dziękuję bardzo”.
Radny Skonieczny Piotr – „Ja nie mogę się zgodzić z tym, że skorzystanie z zewnątrz ze środków pomocowych jest takie trudne, no mamy przykłady, tłumaczymy dzisiaj, dzisiaj Pan znowu swoje. A przecież złożenie wniosku nic nie kosztowało, trzeba było tylko się tym zająć.
Grabiny i Huta Głodowska mogły stanowić zdobycie tych środków, ale na przeszkodzie stanęły wybory Panie Wójcie.

Wójt Gminy – „ Pan się najpierw zapozna dobrze z tym wszystkim, sam wniosek złożyć to jest nic, najpierw pod ten wniosek trzeba mieć dokumentację, trzeba mieć wszystkie dokumenty, żeby złożyć wniosek, a jak tego nie ma to Pan nie ma nic”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Wójcie, nie chciałbym powtarzać, bo powiedział Panu Radny Celmer, co o tym myśli. A my jako społeczeństwo przez opieszałość urzędników tracimy”.

Radny Celmer Edward –„ Szanowna Rado, Panie Wójcie, Gmina Tłuchowo niedaleko leży, piękną drogę asfaltową pobudowali właśnie z funduszy SAPARD i ludzie się cieszą. Dlaczego wszędzie na obrzeżach naszej Gminy wszystko się robi, a u nas nic nie można. Nie ma dokumentacji, – co mnie obchodzi dokumentacja? Panie Wójcie, Pan zatrudnia specjalistów, proszę wszystko załatwić”.

Wójt Gminy – „ Panie Celmer, Pan się zapyta Wójta z Tłuchowa, jak ta droga im wyszła, zobaczycie jak Wójt to przedstawi- On jeszcze nie otrzymał środków”

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca bardo dużo zabieramy głosu i nasze te wystąpienia wyglądają na tej Sali, jak awanturnictwo – tak to wygląda. Nie chciałbym, żebyście to Państwo tak odbierali, ale mówimy to, co nas boli i uważam, że powinniśmy mówić to, o czym mówimy.

Natomiast Pan Wójt, urzędnicy z pokorą tego wysłuchać, ale nie tylko wysłuchać, ale zacząć realizować.

Życzyłbym sobie tego ja, życzyliby sobie Sołtysi, ale Państwo również”.

Przewodnicząca Rady Gminy – zwróciła się z zapytaniem, czy jeszcze ktoś chciałby zabrać głos.

Nikt głosu nie zabrał.

Ad. pkt 8

Wobec wyczerpania tematu na tym obrady VIII sesji zakończono.

Przewodnicząca Rady Gminy podziękowała obecnym za udział w sesji.
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